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I i^Z e  U  pi a  Ł u  • nien i prs«i pocitę 11 <r. w ięcej. W  w y ­

padkach nieoriew idaianych , priy w atnym aniu priedaiębloratw a, 
iło len ła pracy, pnerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
ladać poiaterm inow ych doatarcień gaiety , lub aw rotu  ceny abona ­

m entu Z a daiat cgłoaaeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
pray-m uje od 10— li. N adesłanych  a nie aam ów ionyoh  rękopisów  R e­ 

dakcja nie sw raoa  i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickle- 
w iesa 1. T elefon 80. K onto esekow e P . K . O . P osnań 204,258.

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojcsytnq!

N r. 91 t^&Bisb9 sobota dnia 3 sierpnia 1935  r.

O /> • .F o  t /a i-a 2* oglo»i. pobiera aię od w ieraxa m m . (7  
U yW aZ dH Id, Jam J 10 gr., la r.k lam y na atr. 4-łam w  
w ladouioioiaoh potooanyoh 30 gr. na plerw aiej atr. M gr. R cbatn  
adaiela pray caratem  oglaaaanln . „G to* W ąbraeaki* w ychodti 
triy raay tygodn. i to: w poniedafałek , M rodę i piątek . P rey aądo- 
w ens ściągania naletnoiei rabat spada. D la apraw apornyoh jeat  
w łakoiw y Sąd w W ąbraełn ie. — Z a term inow y druk, praepiaane 
m lejae* ogłoiaen ia adiu ln latraoja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
saatnega sob ie praw o nieprayjąela ogłoaaeA bes podania  pow odów
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Słuszne zanudzenia |MiIjon Abisyńc^yków
ZM N IEJSZEN IE RO LN ICZY CH  CgA fł O WOinV

ŚW IA D CZEŃ PO D A TK O W Y CH | V J “ &  S ® 1 >

Rządow y program polityki rolni-S Londyn. Specjalny korespondent 

czej na rok gospodarczy 193556, roz-|R Cutera  donosi z A ddis-A beby, źe prze- 
poczynający się w dniu 1 sierpnia,|SZJ {) m iljon A bisyńczyków  szykuje się 
przew idyw ał ni. in. zastosow anie sze-|ao w ojnv . N aW et 10-letni chłopcy uczą 
regu ulg w rolniczych płatnościachgsje w jadać bronią- O byw atele w łoscy  
podatkow ych. Projektow ane odcią-gw \]a[szvni ciągu opuszczają A bisynję. 
zenie w tych płatnościach, zarów nogyy A ddis - A bebie panuje zupełna nie­
państw ow ych jak i_ sam orządow ych,gśw iadom ość co do zamierzeń Ligi N a- 
w ynieść m a około 55 m iljn. zł., niegro(|ą)W j planów m ocarstw  europejskich  
licząc pow ażnych zniżek w  składkach|w obec konfliktu w łosko - abisyńskie- 
ubezpieczenia ogniow ego, które zosta-ggO Jeden z w yższych urzędników  abi-i 
ły już przeprowadzone. gsyńskicli ośw iadczy! korespondentow i t

K onieczność zastosow ania tych od-8  Ren  tera, co następuje:
ciążeń pow szechnie już została uzna-S M nadzielę, że W łosi nas nic  
na. W ieś w praw dzie w  stosunku <lo8zaataku ją . Zdajemy sobie ....... L.'- ......... , ----------
sw ej liczebności i św iadczeń innyę>gs|,raw ,. z te"o że szanse sa przeciw ko I nia, celem uzyskania kredytów han- 
w arstw  gospodarczych nie płaci w iel-gnam j.J< s[ę zdaje jc(|nak . M ussolini dlow ych. Zdaniem pism a, m ało jest 
kich podatków , jednak* obecna JeJfipogze(]| fak daleko, żc nic m oże się już . tiraw dopodob.ic. ażeby starania te u- 
sytuacja jest tego rodzaju, ze naw etgco£ ć W  kraju w szyscy w iedzą, że ce-1 w ieńczone zostały pom yślnym w yni- 
te stosunkow o niew ielkie płatnościf > .
są dla niej w chw ili obecnej nie do| 
zniesienia. £

O bliczono, iż łączne obciążenie  rol-g  
nictw a podatkam i na rzecz Państw a i| 
zw iązków sam orządow ych w ynosiło| 
w  1928/29 r. 247 m iljn. zl. W  r. i  955/54  ! 
sum a ta spadla do 220 m il jn. zl.,   
w ięc o 12 proc. Jednocześnie jednak^ 
ceny artykułów  sprzedaw anych  przez|j Berlin- A V ślad za innem i m iejsco- 
rolnika spadły o około 60*proc, i w k Vv ościam i nadreńskiem i rada gm inna w  
tym sam ym stosunku zm niejszył sięaW iitich nad M ozelą ogłosiła uchw ałę, 
dochód gotów kow y rolnika. ^zakazu  jącą żydom  osiedlania się w  tern

A utor w ydanego przed paru m ieście. N ie w olno też żydom hupo- 
siącam i reportażu  o pow iecie rzeszow -E»w ać dom ów ani gruntów. — Roboty  
skim obliczył, że podatek gruntow ySgm inne nie będą udzielane sym paty- 
z roli pierw szej klasy dla w łaścicielaH kom żydów . Zakupy u żydów uw aża- 
5-hektarcw ego gospodarstw a w ynosilgne będą jako zdrada narodu, 
po przeliczeniu na poszczególne arty­
kuły:

.osiągnięty z honorem. N egus jest cał­
kow icie panem sytuacji w kraju.

M A RIN ETTI W ZY W A ..D O BRO N 1“

Rzym. A kadem ik w łoski, tw órca  
futuryzm u M arinetti, zgłosi! się jako  
ochotnik do A fryki W  scliodniej. w ez­
w ał poetów i artystów w łoskich, by  
w zięli udział w w ojnie afrykańskiej.

W ŁO CH Y  ZA BIEG A JĄ  O  K RED Y TY  

H A N D LO W E W LO N D Y N IE.

nadzieję, że W łosi nas nici Londyn. ,.D aily Telegraph ’ donosi.
Zdajemy sobie doskonale.że W lochy czynią w

Ispraw ę z tego, że szanse są przeciwko  | nia, 
nam . jak się zdaje jednak. .M ussolini dkn .
(poszedł tak daleko, że nic m oże się już  । praw dopodobne  

icofnąć. W  kraju w szyscy w iedzą, żc ce- 
Isarz pragnie pokoju, o ile m oże on być i kiciu.

TRA G ICZN Y W Y PA D EK N A  
JA CH CIE.

11 e 1. —  W pobliżu cypla helskiego 
, darzył się tragiczny w ypadek, w  

I który ni zginęła jedna osoba. Podczas  
(w ycieczki jachtem „Poświst” w cza­

sie gw ałtow nej burzy na m orzu fala 
zm yła z pokładu studenta politechni­
ki lw ow skiej Czerw ińskiego. Rzuco­
ne koło ratunkowe nie dosięgnęło to ­
nącego a silna fala odepchnęła niesz-

Czerwiński pogrążył się w falach  
zanim  zdołano pospieszyć m u z pom o­
cą.

N IEZW Y K ŁA ZBRO D N IA
J a s i a r n i a. — D ozJorca w illi w  

pobliżu dw orca kolejolw ego w Jastar­
ni niejaki Józef Szalczewski zam or­
dow ał sw oją żonę, podrzynając jej 
gardło. Szalczewskti poniosła śm ierć  
na m iejscu. —  Zbrodniarz tą sam ą  
brzytw ą poderżnął sam sobie gardło  
i w ybiegł przed w illę .gdzie w krótce  
potem skonał. N a m iejsce przybyła  
kom isja sądow o-lekarska. N iezw ykła  
ta zbrodnia w yw ołała na calem w y ­
brzeżu w strząsające w rażenie.

SILNA W ICH U RA N A D  
W Y BRZEŻEM PO LSK IEM .

*1 [przeszła nad w ybrzeżem polskiem

gn
zelą i w  górach Eifel. W  szeregu m iej­
scowości odbyły się m anifestacje prze­
ciw ko dopuszczaniu żydów do zamie ­
szkania w tych m iejscow ościach.

1929 r. 1934 r.

żyta kg. 78,0 167,1

w ieprza kg. 10,9 14,8

krow y v/ % w artości 5,4 14,8

Podobne uchw ały zapadły w  szere- 
m iejscow ości nadreńskich nad M o-

skierow ała im pet w ód zatoki Puckiej 
’ K uźnicą  

na H elu fale podchodziły aż do now o  
'zbudow anej drogi, którą na pew nym  

’ . W  ciągu dnia ju-
-.’ '■'y— .’  .i. nacy, zatrudnieni przy budow  ie drogi
dom ow tow arow ych w H alle, zm usili]  - 1
kobiety do utrzym ywania z nim i sto­
sunków . w yzyskując przytem ich za­
leżność socjalną.

W e W rocławiu policja aresztow ała N IE M  O LN O RO ZPO Y ^ZECH N IA Ć 
kilku żydów za utrzym ywanie sto­

sunków 7 z kobietam i niem icckicm i.
W szyscy aresztow ani przewiezieni

Policja państw ow a w H alle aresz­
tow ała 13 osób za „shańbienie rasy". 
A resztow ani — jak podaje prasa —  
w śród których znajdują się rów nież] , . . 

• i i ' • • i i odcinku podm yły,żydow scy w łaściciele dw óch znanych  1 - - •-

na półw ysep H elski. Red

uszkodzenie napraw ili, tak że w ięk ­
szych przerw w kom unikacji sam o­
chodow ej nie było.

„D ZIEN N IK A BY D GO SK IEG O 44
N A TEREN IE W . M . G D A Ń SK A

B  v  d g o s z c z. — M  ladze gdań- 
zostali w środę do obozów koncentra-j skie zakazały rozpow szechniania —  

cyjnych.

W  tych w arunkach stało się rzeczą 
konieczną przeprow adzenie pew nych] 
zm niejszeń podatkow ych, które od-] 
ciążyłyby rolnictw o. Było to koniecz­
ne tem bardziej, że w pływ y gotów ko-] 
w e rolnictw a uległy w ostatnich ty-h p rasa dańska w dalszym ciągu!go przygotowany, 
godm ach dalszej redukcji w  zw w zkuj niekorzystne ksztaltow a dencje w idać i w
ze spadkiem cen zboza na giełdachE  J -
zagranicznych i krajowych. j iz  będzie to

To też całkow icie w  PRiN APrz5ck ,;'|h< Onsekw Cncje dla G dańska, 
dzi ogłoszone w przeddzień now egog ..D anziger V olskstim m e” pisze, iż  
roku gospodarczego w  rolnictw ie roz-g c|rzeW o om ija G dańsk. Firm a „Paged” 
porządzenie m inistra skarbu, w ydanegw ciągu w yeksportow ała ogółem  
w w ykonaniu uchw al K om itetu E k o -B-q  226 ni3, z czego przez G dynię prze-  
nom icznego M inistrów , które znosi zg sz]o 414.4.1. przez G dańsk zaś 7.779 m 5. 
dniem 1 sierpnia pobór t. . zw „kry-g Fakt ten inien G dańskow i dać 
zysow ego 10. .proc, dodatku do Pa«-|w iele do m yślenia. O kazuje się, że poi- 
stw ow ego podatku gruntow ego. . J<M -| j k  ństw ow e forsuia obecnie, 
noczesm e zniesiony został row niezg' *dów politycznych' eksport
drugi 10 proc, dodatek do tego  .P0-|cirzew a ,’p rzez p„r t gdyński, m im o, że  
datku, t. zw . dodatek interw encyjny,g J z . • • , n peźvcie do te-
w prowadzony w  1935 r. na cele zw ią-|l’<>7 ‘ G dyn ‘ nie Jest na‘ezycle d° 
zane z państw ow ą akcją podtrzym  
w ania cen artykułów rolniczych.

U lgi te obniżą dotychczasow e r< --------- v .._l_
nicze płatności podatkow e na rzecz ; rolników  podatków państw ow ych. —  
Państw a o 10 do 12 m iljn. zł. W  za- 
kresie tych płatności jest to już kw o­
ta pow ażna.

Ponadto trw ają prace nad obniże­
niem św iadczeń podatkow ych rolni­
ctw a na rzecz zw iązków sam orządo­
w ych. Te św iadczenia są eonaj  m niej

Port gdański nad przepńśda
Te sam e zresztą ten- 

przedsiębiorstw ach

nie się obrotu w porcie i zw raca uw a- pryw atnych drzew nych, o ozem  sw iacł- 
m ialo nieobliczalne czą decyzje rady naczelnej polskiego  

(przemysłu drzewnego.

..D anziger olksstim m e” stw ierdza, 
że G dańsk z dotychczasow ego sw ego  
przeładunku  drzew a uzyskiwał dew izy  
o w artości 15 m il jonów guldenów zło­
tych rocznie, co um ożliw iło m u utrzy ­
m anie tysięcy ludzi.

N ietylko jednak drzew o om ija  
G dańsk —  także i inne tow ary w ędru- 

clrzew a'iw zez port gdyński, m im o ’, żel ją dla przeładunku  do G dyni.

■ol- ! dw a razy w iększe od płaconych przez

Są też one bodaj najbardziej uciąż­
liw e dla w si. A le też i najtrudniej­
szą jest ich redukcja, w iąże się ona  
bow iem z koniecznością zm niejszenia 
w ydatków  gm in w iejskich i pow iato­
w ych zw iązków 7 sam orządow ych.

Już w końcu r. ub. podjęto zagad-

I „D ziennika Bydgoskiego” na obsza­
rze W . M . G dańska na przeciąg 6
ID  1 O S  ICCW .

W Y BUCH ZBIORN IK A
Z BEN ZY N Ą .

i D etroit. —  N a uroczystości, zor­
ganizow anej przez zw iązek straży  
ognikow ych w 7 stanie M ichigan z po ­
w odu nieostrożności jednego ze stra­
żaków , który rzucił palącą się zapał­
kę do zbiornika z benzyną nastąpi!  
w ybuch, który zburzył częściow o je­
den z dom ów . 32 osoby doznały cięż­
kich obrażeń cielesnych.
N O 5V E TA JEM N ICZE PRO M IEN IE?

Nomy Jork. ..N ew Jork lim es ’ do ­
nosi, że w laboratorjach fortu M on­
m outh w stanie N ew 7 Jersey dokonano  
dośw iadczeń z now em i tajem niczemj 
prom ieniam i, które pozw alają w ykryć 
obecność okrętów  nieprzyjacielskich w  
odległości przeszło 50 m il o brzegu.

nienie to. dążąc do przerzucenia pew -lzaś pod naciskiem  konieczności życio-
L • I w vrli. akcia ta m usi bvć rozszerzonanej części podatków sam orządowych  
na bezgotów kow e św iadczenia rolni­
ków  w r postaci szarw arku, oraz pow o­
łując sieć specjalnych kom isyj osz­
czędnościow ych — oddłużeniow ych  
dla sam orządu tery  tor  jalnego. O bec­
nie —  poniekąd w  zw iązku z pracam i 
tych kom isyj — przedew szystkiem

w ych, akcja ta m usi być rozszerzona 
i w yrazi się w konkretnej uldze 
zm niejszenia sam orządow ych św iad­
czeń rolnictw a o około 25 m iljn. zl.

W ten sposób z bark rolnictw a 
spadnie przeszło 15 proc, dotychcza­
sow ego ciężaru podatkow ego.

J. Rski
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W  $R A JU .

4- W  niedzielę i poniedziałek obradow ał 
w Jastarn i zjazd L egjonu M łodych. W ięk ­
szość uczestn ików  zjazdu postanow iła utrzy ­
m ać L egjon nadal.

4- W e t i5 \.ih i/ie koło K rzeszow ic  
12-letn i pastuszek podrażnił pasącego się by ­
ka. R ozjuszone zw ierzę tratu jąc chłopca.

Szczegóły łtaiasi^W budowlanej
w Warszawie

W arszaw a. 31. 7. W  ciągu kró tk iego dw upiętrow ych G licynach dw a jeszcze piętra  
stosunkow o czasu w ydarzyła się w czoraj no- w k*śnie oficyny , zam ieszkałe przez ubo- 
w a katastrofa budow lana i tym  razem  pot ią- - ‘i ludność żydow ską uleg ły katastrofie , 

ciąenęła za sobą liczne ofiary w ludziach . O koło godz. 5 nad ranem m ieszkańc;
Ż yw o jest jeszcze w pam ięci zaw alen ie

złam ało m u rękę i zgnio tło klatkę piersio ­
w ą. C hłepcą uchroni! od śm ierci nauczyciel, 
który byka odgonił, a chłopca odw iózł do

| się olbrzym iego m agazynu brow arów Iłaber- 
buscha i Schilego przy ul. K rochm alnej, pod  
gruzam i którego znalazło śm ierć w ielu m ie­

siłk i. W reszcie zdołano zrobić otw ór, przez  
który zauw ażyli stra acy

K O B IET Ę Z D Z IE C K IE M N A R Ę K U .
N ieszczęśliw i nie m ogli w ydostać się. al­

bow iem  w szystk ie w yjścia zostały całkow icie  
zasypane. Podano je j nieco w ody., lecz nie­
baw em i ten m aleńki kontakt ze -w iatem  
został orzerw any, albow iem  znaczny K A W A Ł  

'ŚC IA N Y O D E R W A Ł SIĘ l Z A SY PA Ł D O ­
PIE R O C O W Y K O PA N Y O T M Ó R .

dom u teyo oraz sąsiednich realności zbudzę- !
ni zostali straszliw ym  hukiem . Początkow o do zasypany  ch  
nie zdaw ano sobie spraw y ’ z przyczyny hu- w dopodobn ie nie  
ku. gdyż rów nocześnie podw rórze dom u, jak życie.

Podw ojono w ięc w ysiłk i, ażeby dostać
m ieszkańców , którzy pra- 
w szyscy jeszcze stracili

szp itala .
4- N a W ileńszczy  źnie spadi grad w ielko ­

ści kurzego ja ja , niszcząc zasiew y na prze­
strzen i i km szeroko-ci i 7 km  długości.

4* śm iertelność niem ow ląt w kraju w I 
kw artale rb . w yraża się liczbą 15,1 na 100  
urodzeń.

5- W  m ajątku K uźnice popełn ił sam o ­
bójstw o robotn ik A dam C habnsińsk i, rzuca­
jąc się do staw u, zw iązaw szy sobie uprzed ­
nio ręce.

6- W K rakow ie na targow icy końskiej 
doszło do bójk i na noże pom iędzy cyganam i, 
z których 4 odniosło ciężkie rany .

7- Podczas kąpieli w w annie w jednym  
ze szp itali w arszaw skich 16-letn ia G odfenig  
C haja dostała ataku sercow ego, a pogrą­
żyw szy się w w odzie utonęła.

8- W e w si T czów ’ (k ieleck ie) sp łonęło 15  
dom ów , 17 stodół i 11 obór. Straty w yn</szą  
około 100.000 zł.

9- W e W łocław ku w ybuchł strajk szew ­
ców  —  chałupników ’. Strajk m a podłoże eko ­
nom iczne.

4- W skutek ulew nych deszczów ’ na W i­
leńszczyźnie zboża poczynają gnić. D om y  
na przedm ieściach W ilna zostały zalane  

w odą.
4- 47-letn i Jan K arcz, gospodarz 18-m or- 

gow ego gospodarstw a w pow . m iechow skim , 
popełn ił sam obójstw o, przecinając sobie  

gard ło kosą.
+ W G dyni aresztow ano oszusta m ię­

dzynarodow ego K ow alsk iego z W arszaw y, 
k tóry ’ w kronikach policy jnych notow any  
jest aż 160 razy .

4- E kspozytura In iarska w W ilnie o- 
trzym ała pow ażne zam ów ienia z C zechosło ­
w acji. Francji i A nglji. Pierw szy transport 
40.000 kg już w ysłano .

4- W e w si D ziekcz (K aszuby) utonęła w  
rzece 8-letn ia gęsiarka Irena G alińska.

4- W K atow icach zachorow ały w jed ­
nym bloku m ieszkalnym 25 osoby na tyb is  

brzuszny .

Z A G R A N IC Ą .
4- W okręgu dnietrop ietrow skim  

(ZSR R ), zanotow ano kilka tysięcy w ypad-

szkańców sąsiedniego dom u, gdy oto w e  
w czesnych godzinach porannych zaalarm o ­
w ana została W arszaw a ponow nie straszli­
w ym nieszczęściem :

R U N Ę Ł A 4-P IĘ T R O W A O FIC Y N A D O M U  
przy ulicy Freta 16, w którym urodziła się  
i spędziła la ta dziecięce M arja C urie-Skło-  
dow ska, ku czci też której w idnieje tab lica  
pam iątkow a na fron tonie dom u. D om  ten na ­
leżący do rodziny Fischhautów , jest bardzo  
stary ’. B lisko 25 la t tem u nadbudow ano na

i cz ść ulicy zasłonięta została gęstem i tum a­
nam i pyłu . G dy chm ura kurzu opadła, przed ­
staw ił się m ieszkańców w strząsający w idok. 
C zęść oficyn na przestrzen i 4 m etrów ’ zaw a­

ków zachorow ań po spożyciu pokarm ów ’ w  
jad łodajn iach .

4- N iedaleko W iednia spadl z 150 m e­
trów w ysokiej góry tu rysta w iedeński i za- 
bił się na m iejscu .

+ W  górach A rulan ji trzech tu rystów  
spadło z w ’ysokiej ściany . Jeden został za­
b ity , dw aj ciężko ranni.

5- N a drodze z A rnheim  do E de sam o ­
chód w iozący 5 oficerów rezerw y w padl na  
drzew o. 2 osoby zginęły na m iejscu , a 2 od ­
niosły ciężkie rany .

+ W  roku bież, spuszczą N iem cy na w o ­
dę 2 krążow nik i, znaczną ilość przew odni­
ków  flo ty li i 12 łodzi podw odnych .

6- Prasa austrjacka podaje, że odbyw a ­
ją się rokow ania w spraw ie zaw arcia 
konkordatu R osji Sow ieckiej z W atykanem .

7- W e Francji w ykryto aferę celną, 
w skutek której urząd celny poniósł straty  
na przeszło 150 m iljonów franków .

+ Pom iędzy R um un  ją a R osją 
ką doszło do różnych um ów .

8- Przeciw ko planom w łoskim  
synji zaczęła w ystępow ać także

4- Z obaw y przed rozrucham i w roczni­
cę śm ierci D ollfussa zarządzono w A ustrji 
500 aresztow ań.

5- B andyci chińscy porw ali 
dziennikarzy angielsk ich , żądając  
dolarów okupu.

6- W A m eryce proklam ow ano  
statków  niem ieckich .

+ W skutek strajku szoferów  
sk ich nie kursuje przeszło 500

Sow ’iec-

w A bi- 
Japonja.

znów 2
109.000

bojkot

londyń-  
autobnsów ’.

liła się od dachu po piw nicę. Z aalarm ow ano  
natychm iast straż pożarną, pogotow ie ratun ­
kow e oraz w ładze bezpieczeństw a.

T ym czasem na m iejscu katastrofy rcz-

D A N T E JSK IE SC E N Y .

Z ew sząd z pod gruzów i na pół zaw alonych  
m ieszkań parterow ych i su teren , w ydobyw a­
ły się jęk i oraz w ołania o pom oc, której na­
razić nie m ożna było udzielić . G rozę po ­
w iększały jeszcze biadania i narzekania oraz  
spazm atyczne płacze ocalałych m ieszkańców , 
—  opłakujących przypuszczalną śm ierć sw o ­
ich najb liższych .

W krótce też przybyły na m iejsce kata-1  
strofy cztery oddziały straży pożarnej, w szy­
stk ie karetk i pogotow ia ratunkow ego, z licz­
nym  personelem  lekarsk im  i san itarnym  oraz  
policja. Przystąp iono natychm iast do prac  
ratunkow ych. A kcja ratunkow a, jakoteż za- 

1 bezpieczająca, była niezw ykle utrudniona, 
| gdyż ściana runęła na bardzo w ąskie podw ó ­

rze, tak , iż nie było absolu tn ie m ożliw ości 
usuw ania gruzu , celem  w ydobycia z pod nich  
zasypanych m ieszkańców . —  O graniczono się  
w ięc chw ilow o do przerzucania gruzu . D o ­
piero po nadejściu specjalnych oddziałów  
robotniczych rum ow isko w  pakach w ynoszo­
no na ulicę. —  R obotnicy  i strażacy ostrożnie  
przebierają cegły i gruz, co jak iś czas w y ­
dobyw ają kaw ałk i zniszczonych m ebli, strzę ­
py bielizny i garderoby itp ., które układa  
się w  kącie podw órza. Praca posuw a się nie­
zw ykle pow oli.

W  trakcie te j akcji ratow niczej rozleg ł 
się ponow nie huk. Z aledw ie oddziały ratow ­
nicze zdołały usunąć się w bezpieczne m iej­
sce, R U N Ę Ł A D A L SZA C Z Ę ŚĆ D O M U , rów ­
nież od 4-go piętra aż do sam ego dołu , na  
przestrzen i dalszych 2 m ir. Przystąp iono  znów  
do m ozolnej pracy . G dy w pew nem  m iejscu  
usunięto gruz, usłyszano jęk i i w ołania o ra ­
tunek , dochodzące z su teryn . Podw ojono w  y-

Po nadludzkich w ysiłkach w ydobyto z  
pod gruzów

15 R A N N Y C H i 1 Z A B IT E G O . 
Poniew aż katastrofie uleg ło sze-ć m i ‘-zkań , 
w których zam ieszkiw ało 36 osób , resztę spo ­
dziew ano się znaleźć pod gruzam i.

Po jak im ś czasie na rafiono na zw łoki 
D R U G IE J O FIA R Y .

W szyscy w dalszym ciągu energ icznie  
pracują, aby dostać się do zasypanych par­
terow ych m ieszkań , w szystk ich niepokoi los 
ow ej kobiety z dzieckiem , których do nie ­
daw na jeszcze słyszano , a obecnie w tern  
m iejscu jęk i z pod gruzów  już nie dochodzą. 
Pracują z narażeniem życia, bo oto nagle  
rozlega się sygnał trąbki, znak , że grozi nie ­
bezpieczeństw o zaw alen ia się dalszej części 
dom u. R zeczyw iście też w  chw ilę potem  

R U N Ę Ł A PO R A Z O ST A T N I O L B R Z Y M IA  
ŚC IA N A O FIC Y N Y .

Po opadnięciu  tum anów  pyłu , ponow nie przy ­
stąp iono do energ icznej akcji ratow niczej.

Po blisko godzinnem odgrzebyw aniu  
g ruzów  dokop ano się w reszcie po godz. 11-ej 
do ow ej su teryny , w  której przez zgórą 5 go ­
dzin zasypana była kobieta z dzieckiem .

(C iąg dalszy na str. 3-ciej)
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w Warszawie

_ Pokoje z bieżą- 
ta woda i cal- 
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Chmielna 31 — blisko Dworca Gł.

HOTEL ROYAL

K s. D r, W ładysław  Ł ęgow ski.

Z pielgrzym ką do  Z iem i Św .
53  (C iąg dalszy)

Śliczny gm ach konstan tyński leg i w gruzach  
pod  razam i Persów  w r. 614. O dbudow ał go kapłan  
M odest, ale stal niedługo , bo w r. 636 zburzyli go  
A rabow ie- K rzyżow cy po zdobyciu Jerozolim y  
w znieśli piękną św iątynię nad m iejscem W niebo ­
w stąpien ia. Św iątynia ta odpow iadała w zasadzie  
daw niejszym , a zburzonym  św iątyniom . N ad ska ­
lą z stopam i C hrystusa zbudow ali ośm iokątną ka ­
plicę, nakry tą kopułą z otw orem  w  środku. D ooko­
ła kaplicy w znieśli m ur ośm iokątny , na którym  
opierał się dach kolonady, otw artej, ku podw órku  
z kaplicą. Po klęsce K rzyżow ców  A rabow ie zbu ­
rzy li św iątynię. Pozostały ty lko m ur i podstaw a  
filarów . N a jednej z podstaw  siedzę i rob ię zapisk i 
w dzienniku podróży .

K iedy prześladow anie chrześcijan przycich ło  
u schyłku X III w ieku, G recy odbudow ali kaplicę  
w  kształcie , w  którym  oglądam y  ją dzisiaj. M aho ­
m etanie, którzy także czczą m iejsce W  niebow stą- 
pien ia, dobudow ali now ą kopulę, a zew nętrzne  
ściany ośm iokątnej kaplicy ozdobili w dzięcznem i  
lukam i spoczyw ającem i na kolum nach.

M ahom etanie pozw alają chrześcijanom  w yjąt­
kow o w uroczystość W niebow stąp ien ia odpraw ić  
sw oje nabożeństw a w m eczecie. O O . Franciszka ­
nie ustaw iają ołtarz w  kaplicy sam ej i odpraw iają  
tu nabożeństw a kato lick ie. N atom iast G recy , A r­
m eńczycy i K optow ie ustaw iają ołtarze w  podw ór­
ku pod m urem . N a nabożeństw a przychodzą tysią ­
ce chrześcijan , to też w tym  dniu panuje na G ó ­
rze O liw nej ogrom ny ruch .

Z m eczetu prow adzi nas sługa na w ieżę, skąd  
m am y rozległy w idok na m iasto św . i daleką oko ­
licę. N a w schód ciągnie się Pustynia Judejska  
i błyszczy skraw ek M orza M artw ego. N a lew o w i­
dać w śród ogrodu w ieżyczkę klasztoru francisz­
kańskiego . Jak głosi podanie jest to m iejsce bib lij­
nego B etfage, skąd P- Jezus w  N iedzielę Palm ow ą  

w ysłał uczniów  po  oślę, na  którem  m iał odbyć sw ój 
w jazd trium falny do Jerozolim y. W iarogodność  
podania potw ierdziło odkrycie w  r. 1876 sześcianu  
kam iennego, który znajduje się obecnie pod w iel­
kim ołtarzem  kośció łka franciszkańskiego . Ściany  
sześcianu pokry te są m isternem i m alow idłam i. N a  
północnej ścian ie w idać oślicę i oślę, na w schod ­
niej ludzi z palm am i. C hęin iebym  zaszedł do B et­
fage. ale czas nie pozw ala na to .

O d zachodu w ieje silny w iatr, znak , że zbliża  
się deszcz. Schodzim y w ięc z w ieży i w racam y do  
Jerozolim y.

Po w ieczerzy kładę do w alisk i ręcznej naj­
potrzebniejsze rzeczy i udaję się do B ram y Jaff-  
sk iej, żeby razem  z jedenastu  innym i księżm i je ­
chać autobusem  do B etlcem .

XXIV. „PÓJDŹMY DO BETLEEM...“
W iatr pędził od M orza śródziem nego kłęby  

chm ur nad góram i Judei i nad św iętem  Jeruzalem . 
G rupka księży polskich siada do autobusu , idą ­
cego z Jeruzalem  do B etleem  i dalej do H ebronu  
W śród nich znajdują się dw aj księża pom orscy: 
ks. proboszcz K rysińsk i z K ościerzyny i piszący  
nin iejsze w spom nienia. K alendarz w skazuje 5-ty  
kw ietn ia 1934, ale pow ietrze jest chłodne jak  
w  grudniu , co w yw ołuje w duszy naszej nastró j 
gw iazdkow y. „Pójdźm y aż do B etleem ..te  
słow a pasterzy dźw ięczą m i w uszach , kie­
dy o 8-m ej w ieczorem autobus rusza w drogę. 
M ijam y now e przedm ieścia, kolonję żydow ską  
T alp io t, potem  giną św iatła i ogarn ia nas ciem ność  
nocna. A utobus staje dw a razy , ktoś w ysiada  
i w siada, ale przez szyby zroszone deszczem nic  
nie w idać. N areszcie zabłysły w  dali rozsiane na  
zboczu pagórka liczne św iatła .

—  C o to jest? —  pytam  konduktora autobusu .

—  T o m iasteczko B eit L ahm ! —  odpow iada  
A rab.

Z a chw ilę w jeżdżam y w uliczk i m iasta i sta-  
jem y  na podłużnym  rynku.

W ysiadam y.

W  św ietle lam p ulicznych w idać ciem ne m it­
ry św iątyni i przylegających do niej klasztorów :  
to B azylika N arodzenia. K u niej kieru jem y kro ­
ki i pociągam y za dzw onek u furty hospicjum  
O O . Franciszkanów . O tw iera nam brat zakon ­
ny i prow adzi do rozm ów nicy . Z a chw ilę przy ­
chodzi O jciec, rodem  z W yrteniberg ji, i w ita nas  
po niem iecku . Pow iada, że O jcow ie są uprzedze ­
ni o naszym przyjeździe i m ają dla nas pokoje  
gotow e. M sze św . w G rocie N arodzenia m ożem y  
odpraw ić od północy do 6 rano . L icząc na każde ­
go po pół godziny , celebrow ać m oże dw unastu  
księży . Potem przedstaw ia nam B rata, rodem  
z Słow enji, który  będzie nas kolejno budzić i nam  
usługiw ać w zakrystji oraz G rocie. N a koniec  
życzy nam  O jciec dobrej nocy i odchodzi.

—  T ak się cieszę, że m ogę służyć braciom  
Słow ianom , odzyw a się B rat.

—  M iło nam , odpow iadam y, słyszeć język sło ­
w eński tu w  B etleem , ale żału jem y, że dla nas  
spędzi B rat noc bezsenną.

—  T o nic, nie często  m i się zdarza służyć ka ­
płanom  polskim .

—  N ie m ógłbym  usnąć, odzyw am  się , nie po ­
zdrow iw szy poprzednio Stajenki B etleem skiej. 
N iech nas B raciszek zaprow adzi do niej.

—  D obrze, proszę iść za m ną!

K roczym y starożytnym krużgankiem , prze ­
chodzim y przez kośció ł św . K atarzyny, w chodzi­
m y do B azylik i i starem i schodam i zstępujem y do  
G roty N arodzenia. Stanęliśm y w G rocie, ośw ie­
tlonej skąpo kilku lam pam i, zw isającem i z sufitu . 
T ylko w  niszy pom iędzy schodam i znajduje się oł­
tarzyk , pod którym  liczne lam pki ośw ietlają pły tę  
m arm urow ą. N a niej błyszczy gw iazda srebrna, 
okolona napisem : H ic de virg ine M aria Jezus  
C hristus natus est —  co znaczy: tu z dziew icy  
M arji C hrystus narodzony jest. Padam y  na ko ­
lana i odda  jem y pokłon B ożej D ziecin ie, jak ongi 
pasterze i T rzej K rólow ie.

(D alszy ciąg nastąp i).
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W  c h w ili , g d y p r z e z p r z e k o p a n y tu n e l 
d o s ta n o  s ię d o  w n ę tr z a , k o b ie ta  b j ła  ju ż n a  
p ó ł p r z y to m n a , p o d o b n ie ja k  i d z ie c k o . N a  
w id o k  s tr a ż a k ó w , ja k b y n o w e s i ły w s tą p iły  
w  n ie s z c z ę ś liw y c h i o s ta tk ie m  s i ł s c h w y c il i 
s ię r a tu ją c y c h . G d y  o b o je w y d o b y to , s tw ie r ­
d z o n o , ż e k o b ie ta n a z y w a  s ię  G o k lb la to w a . a  
5 - le tn i c h ło p a k , k tó r y r a z e m  z n ią b y ł, n ie  
je s t je j s y n e m , le c z s ą s ia d ó w . C h ło p a k ó w  
w  c h w ili , g d y  k a m ie n ic a  s ię w a liła  z g r u z e m  
w p a d ł d o łó ż k a G o id b la to w e j w  s u te r y n ie . 
D z ię k i te m u , ż e p r z y k r y ty ic h d e s k i, o b o je  
u n ik n ę li ś m ie r c i . O jc ie c  c h ło p a k a  i 6 -c io  le t­
n i b r a t je g o  p o n ie ś li ś m ie r ć .

R ó w n o c z e śn ie z a k c ją r a to w n ic z ą le k a ­
r z e p o g o to w ia r a tu n k o w e g o u d z ie la li p ie r w ­
s z e j p o m o c y  r a n n y m , w y d o b y ty m  z p o d  g r u ­
z ó w . R a n n y c h o d w ie z io n o d o s z p ita la .

W  c z a s ie a k c j i r a to w n ic z e j u le g ło w y ­
p a d k o m  tr z e c h  s tr a ż a k ó w ’ .

D o  g o d z . 1 5 -te j o p a tr z o n o 1 8 o f ia r k a ta ­

s tr o fy .
P o m ie s z a n ia z m y s łó w  w s k u te k w str z ą su  

n e r w o w e g o  d o z n a ła  S z a jn d la  G o ld b la t .
N a  m ie jsc e  k a ta s tr o fy  p r z y b y li w c z a s r a -

rano p. minister Kosciałkowski, prezyd. mia­
sta Starzyński, władze policyjne i sądowo- 
śledcze, oraz przedstawiciele inspekcji budo­
wlanej zarządu miejskiego.

Przystąpiono do dochodzeń w sprawie

W a ż n e d la o s a d n ik ó w  r e n to w y c h
ja k ie u k a z a ły s ię w  ic h m ie s z k a n ia c h . P o d - Urząd W ojewódzki Pomorski. W x-< niskim, kościerskim i morskim, a 20  
b ó r je d n a k  n ie  p r z y w ią z y w a ł d o  te g o  ż a d n e j  Ro lnictxva j Reform Rolnych zł. v innych powiatach. Podania na-
s p e c ja ln e j w a g i. podaje d o w  iadomości, że przystąpilUeżyszczególowoumotywowaćwzglę-

W o b e c  ty c h  z e z n a n , z  p o le c e n ia  p r o k u r a - rozpatrywania podań o częściowe  idami gospodarczemi. wyprowadzając 
tu r a i s ę d z ie g o  ś le d c z e g o z o s ta ł a n s z to x s < u i\ UJUOrzenie rat rentowych na podsta-!dochodowość i wydatki z danej osa- 
M ie c z y s ła w  P o d b o r . —  O  k a ta s tr o f ie z .a w u a -  ro/pO j./a<]zen ia Prezvden- ' dv oraz podać obszar nieużytków, czy
d o m ie n i z o s ta li w ła śc ic ie l i d o m u H e n r y k i ta R p. z Jnia 24. 1Ó. 34 r. o obniżeniu bvłv kieski żywiołowe i jakie i tp. 
L u d m iła F is c h h a n to w ie , o b o je z z a w o a u le - zadjużeni ,a gospodarstw rolnych z [dane mające znaczenie dla dochodo- 
k a r z e . k tó r z y  o b e c n ie p r z e b y w a ją  w  M a r ie n -  ]iależn(>ści punduszu Obrót, i W OŚci gospodarstwa.

b u d z ie . - . . । i Reformy Rolnej. Podania te należy W podaniach należy również po-
W e d łu g o p in j i fa c h o w c ó w b u a o w la io < h s k )a ( la ó l lo eJaściwego ter\ lorjalnie dać naZiW ę osady, nr. wykazu hipote- 

w  d o m u  p r z \ u . i» ta t> is m a  y p o w a ż n e  .^ |a r o s łw a Powiat  owego w terminie , cznego, obszar, datę nabycia, roczną  
b łę d y  w  w e w n ę tr z n e j k o n s tr u k c j i w ią z a ń . Jo dnia 28. 10. 35 r. 1 ratę rentową oraz roczną ratę z ty-

Z p o le c e n ia p r e z y d e n ta m ia s ta S ta r z y n - Podania złożone po wyżej wymię- tulu zaległości rentowych, rozłożo- 
s k ie g o z o r g a n iz o w a n o n a m ie jsc u a k c ję d o - n ionvill terminie nie będą uwzględ- nych na spłatę w ratach.
r a ź n e j p o m o c y o f ia r o m  k a ta s tr o fy . C z ę ś ć o - n jo n e  ‘ Nadmienia się jednak, że należ-
s ó b  p o z b a w io n y c h o b e c n ie d a c h u n a d g ło w ą  Umorzeniu częściowemu podlega- ności z tytułu t. zw. rent abluicyj-
—  u m ie s z c z o n o n a ty c h m ia s t w  s c h r o n isk a c h  roczne raty rentowe oraz roczne nych z recesu. powstałych na podsta-
m ie js k ic h .  - raty z tytułu rozłożenia zaległości as ic uchw  ały z dnia 12. >. 18>() r.. czę-

M in . M . Z y n d r a m  - K o s c ia łk o w s k i z .ło /y ł reutowych. o ile raty te w łącznej su- ściowemu umorzeniu nie podlegają i 
n a  r z e c z  p o m o c y  p o s z k o d o w a n y m  1 .0 0 0  zł. la - m ie wynoszą na 1 hektar więcej niż składanie podań w tym przedmiocie 
k ą  s a m ą  s u m ę  z ło ż y ł p r e z y d e n t m ia s ta . ' tJ z j w pOwiatach : chojnickim, kar- jest bezcelowe.

U S U W A N I E  G R U Z Ó W  K A T A S T R O -

F Y  B U D O W L A N E J W  W A R S Z A W I E

W a r s z a w a . —  X V d a ls z y m  c ią g u  
tr w a a k c ja p r z y  u s u w a n iu g r u z ó w  
p r z y  u l. F r e ta  n r . 1 6 . P r a c a  p r z y  te m

O g ło s z e n ie  o  p r z y s tą p ie n iu  
d o  p a r c e la c j i

przyczyn zawalenia się domu. Narazie trud- j p o tr w a je sz c z e d o w ie c z o r a . W  c z o -  
no było ustalić coś konkretnego i do czasu r a j w ie c z o r e m  z m a r ła  w s k u te k  o d n ie -  

zupełnego usunięcia gruzów, badania w tym  
kierunku są znacznie utrudnione. Przesłuchi­
wano więc mieszkańców, którzy ocaleli w  
katastrofie. Jeden z nich zeznał, iż już oneg- 
daj w mieszkaniu jego odrywał się tynk od  
ścian i sufitu tak często i w takich rozmia­
rach, że powziął on obawy. Zwierzał się z 
tem swoim sąsiadom, jednakże uspokojono  
go. Okazało się dalej, że lokatorzy już od

Starostw ’o Powiatowe Brodnickie
-------- podaje do wiadomości osób zaintere- 

s io n y c h  r a n  s ió d m a  o f ia r a k a ta s tr o iy  । gĄS anyCh. że przystępuje do parccla- 
b u d o w la n e j. O b e c n ie tr w a r ó w n ie ż majątku państwowego Świecie o 
a k c ja p r z y u m a c n ia n iu p o z o s ta ły c h  I obszarze 220 ha. położonego w gmi- 
z a g r o ż o n y c h c z ę ś c i d o m u . K o m isja nie Pokrzydowo w powiecie brodnic- 
b u d o w la n a b a d a  p r z y c z y n y  k a ta s tr o -  i j W ZyW a chcących nabyć ziemię I 
fy . P o d  g r u z a m i d a ls z y c h  o f ia r .n ie  i majątku do złożenia przepiso-
z n a le z io n o , w o b e c c z e g o w c z o r a jsz a  | w v c h  zgjoszed do Starostw  a Powiato- 
w e r sja , iż b r a k  je s z c z e 7 o s o b  o k a - ' ~  ’ *

z a ła  s ię  n ie p r a w d z iw a .

W wiezieniu został katolikiem

wego w Brodnicy w terminie do dnia  
25 sierpnia br.

Starostwo Powiatowe Działdow ­
skie podaje do wiadomości osób zain­
teresowanych, że przystępuje do par­

celacji części majątku państwowego  
W ielki Łęck o obszarze 380 ha, poło­
żonego w gminie Płośnica pow. dział­
dowskiego i wzywa chcących nabyć  
ziemię z tego majątku doi złożenia 
przepisowych zgłoszeń do Starostwa  
Powiatowego w Działdowie w ter­
minie do dnia 25 sierpnia br.

Zgłoszenia złożone po oznaczonym  
terminie nie będą uwzględniane.

Zgłoszenia na nabycie ziemi nie 
podlegają opłatom stemplowym. For­
mularze zgłoszeń można otrzymać w  
każdem Starostwie Powiatowem.

ŚW IECIE n. W . W  więzieniu przy  
sądzie grodzkim w Świecili odsiaduje  
karę niej. Artur Schwarzrock lat 27 z 
Tlenia powiatu świeckiego.

W ymieniony w czasie odbywania  
kary w Świeciu, z własnych pobudek  
postanowił zerwać z dotychczasowym  
trybem życia, a ponieważ jest e- 
wangelikiem, przyjąć wiarę katolicką.

I tak w celi więziennej od dłuższe­
go czasu przygotowywał się skrupu ­
latnie do ważnego celu, do przyjęcia 
zasad wiary katolickiej.

Nadeszła w Treszcie dla niego ta ra­
dosna chwila, która stała się 
nielada uroczystością, choć skromną, 
lecz bodaj pierwszą tego rodzaju, w  
kaplicy „Domu św. Jana“ , by wię­
zień obcego wyznania przyjmował 
wiarę katolicką.

Otóż we wtorek 50 lipca o godzi­

U lg i w  s p ła ta c h  o d  s a m o c h o d ó w  
n a  F u n d u s z  D r o g o w y

Komitet Ekonomiczny M inistrów uch­
walił w dniu 50 lipca szereg zmian w opła­
tach od samochodów i niektórych pojazdów  
konnych na rzecz Państwowego Funduszu  
Drogowego. Opłaty te wprowadzone zosta­
ną w drodze rozporządzenia Rady M ini­
strów.

Rozporządzenie to zmniejszy poważnie 
opłatę od samochodów ciężarowych i trak­
torów do zarobkowego przewozu towarów. 
Opłata ta zniżona zostanie z 35 zł na 20 zł 
od każdych 100 kg wagi własnej samo­
chodu.

Następnie zniesiona będzie pobierana  
dotychczas opłata od miejsc w autobusach, 
wynosząca 100 zł od każdego miejsca prze­
znaczonego dla podróżnego, niezależnie od 
przebiegu autobusu. Natomiast podwyższo­
na zostanie opłata od przebiegu z 40 na 50 
gr za jedno miejsce i jeden kilometr prze­
biegu, przyczem ta opłata w żadnym wy­
padku nie będzie mogła przekraczać 150 zl. 
Dla autobusów kursujących na drogach 
gruntowych opłata ta obniżona będzie do 
50 groszy.

Celem zachęcenia przedsiębiorstw do u- 
ruchamiania nowych linij autobusowych, 
powyższe stawki 50 względnie 30 gr obni­
żone będą do połowy na przeciąg jednego 
roku od daty otwarcia nowej linji. W ten 
sposób nuormowane opłaty umożliwią powe 
stanie nowych, zwłaszcza krótkich linij au-towych.

nie 5-tej po południu odbyły się cere­
monie przystąpienia Schwarzrocka na  
katolicyzm, oraz chrzest warunkowy, 
którego udzielił ks. Krause, który też 
udzielał więźniowi nauk przygoto­
wawczych. Rodzicami chrzestnymi 
byli: naczelnik tut. Sądu p. Guzik  
wraz z swą małżonką.

W środę, dnia 31 lipca rano pod­
czas uroczystej mszy św. przystępo ­
wał wymieniony do pierwszej Ko- 
munji św. Był to naprawdę budujący  
widok dla licznych uczestników tej 
mszy św., kiedy to człowiek dorosły  
— obcego wyznania, w dodatku wię­
zień, pod ekskorą straży więziennej, 
przyjmuje Sakramentu święte nasze­
go kościoła katolickiego. Jest to oso­
bliwy wypadek w dziejach naszego 
miasta, bodaj jeszcze nic notowany.

U M A R Z A N IE  N I E Ś C I Ą G A L N Y C H  

O P Ł A T  N A  P A Ń S T W O W Y F U N ­

D U S Z  D R O G O W Y .

W Dzienniku Ustaw Nr. 57 z dnia 1-go 
sierpnia 1935 roku ogłoszono urzędowm roz­
porządzenie ministrów komunikacji i skarbu  
o umarzaniu nieściągalnych opłat na Pań­
stwowy Fundusz Drogowy.

Rozporządzenie to upoważnia wojewo­
dów do umarzania w całości lub w części, w  
porozumieniu z właściwymi dyrektorami 
izb skarbowych, nieściągalnych opłat na 
Państwowy Fundusz Drogowy za lata 
budżetowe 1951-52 i 1952-55. jeżeli zaległość 
płatnika nie przekracza 1.000 zł.

Z A R Z Ą D Z E N I E  O  O D S Z C Z U R Z A N I U

TORUJ. Jak się dowiadujemy, p. W oje­
woda pomorski wydal zarządzenie w sprawie 
przeprowadzania odszczurzania. Zarządzenie 
to wyjaśnia co następuje:

„Odszczurzanie wanno być dokonywane  
dwukrotnie w ciągu roku we wszystkich  
miastach W ojewództwa Pomorskiego, jak ró­
wnież w tych osiedlach miejskich, których  
sposób zabudowania i skupiania domów ’ mie­
szkalnych nadaje charakter miejski i któ­
rych liczba mieszkańców przekracza 2000. —

Jak z powyższego wynika, akcja odszczu­
rzania w gminach i osiedlach o rozrzuconem  
zabudowaniu nie może mieć charakteru przy­
musowego, a tembardziej nie może być sto­
sowany przymus przy zakupie trutki.

Odszczurzanie w myśl pisma okólnika z 
dnia 5. III. 1935 r. Nr. PZS 2/11 należy poza 
miastami przeprowadzać tylko w tych miej­
scowościach, gdzie zaszczurzenie wybitnie 
występuje, przyczem pod pojęciem ..jednej 
trutki" należy rozumieć wszystkie te trutki, 
które zawierają jeden czynnik chemiczny  
naprzykład ..Seilainę" z cebuli morskiej, a 
więc w jednej miejscowości można stosować 
preparaty „Pasta Zalewskiego , „Ratapax , 
,.Ratyninę“ itp. jako zawierające „Seilainę".

B E L G IJ S C Y L O T N I C Y B A L O N Ó W  

W  W A R S Z A W IE .

W ARSZAW A. Dnia 31 lipca w godzinach  
rannych przybył do W arszawy ze Lwowa w  
drodze powrotnej do Brukseli kapitan De- 
muiter, znany lotnik balonowy, wielokrotny  
zwycięzca o puhar Gordon - Benneta. raz 
z kpt. Demuyterem przybyli pp. Hofmans i 
Lootie.ns, współtowarzysze lotu treningo­
wego do zawodów międzynarodowych, jakie­
go dokonał przed kilku dniami kpt. Demuy- 
ter, lądując w Polsce pod Lwowem. W go­

tobusowycłi. które posiadać będą duże zna­
czenie dla ułatwienia komunikacji.

Odpowiednio do ogólnego obniżenia 
opłat od autobusów obniżone zostaną rów ­
nież opłaty od samochodów, używanych do­
raźnie do zarobkowego przewozu osób poza 
obszarem jednej gminy. Obniżka ta wynie­
sie 25 proc, dotychczasowych opłat od każ­
dego z miejsc w tych pojazdach.

Następnie całkowicie zniesiona zostanie 
pobierana dotychczas w wysokości 40 zl 
opłata od rowerów z przyczepnemi motor­
kami o pojemności cylindrów do 100 cm 3 , 
oraz obniżona oplata od samochodów, uży­
wających obręczy półpneumatycznych za­
miast masywów.

Jednocześnie z temi ulgami dla samo­
chodów uregulowana zostanie na nowych 
zasadach sprawa opłat od zarobkowych po­
jazdów konnych. Dotychczas pobierane o- 
płaty od zarobkowych pojazdów konnych 
— jak stwierdzono — ustalone zostały zbyt 
nisko, wobec czego pojazdy te stwarzają du­
żą konkurencję samochodom.

Projektowane rozporządzenie Rady M i­
nistrów ma podwyższyć opłaty od konnych  
pojazdów osobowych i ciężarowych, kursu­
jących na drogach bitych oraz obniżyć je 
dla pojazdów  kursujących na drogach grun- 

dzinach rannych kpt. Demuyter złożył wizytę 
w Aeroklubie Rzplitej, podejmowany przez 
sekretarza gen. Aeroklubu pułk. Chramca. 
W czasie rozmowy lotnik belgijski oświad­
czył. iż lot odbył się pomyślnie. Najwyższa 
wysokość, jaką balon osiągnął, wynosiła 5.900 
metrów. Najniższa temperatura 10 stopni. —  
Kpt. Demuyter podkreślił serdeczność, z ja­
ką był podejmowany po wylądowaniu przez 
miejscową władzę i ludność. Powłoka balo­
nu „Belgica" zostanie przewieziona do W ar­
szawy i przechowana do czasu międzynaro­
dowych zawodów. Lotnicy belgijscy w dniu  
1. bm. opuścili W arszawę, udając się do 
Brukseli.

T R O J E  D Z IE C I Z A T R U Ł O  S I Ę  
W O D Ą  Z E  S T A W U .

J e d n a d z ie w c z y n a z m a r ła , p o z o s ta li 
w a łc z a z e  ś m ie r c ią . —  L e k c e w a ż e n ie  

r o d z ic ó w .

Poznań. Do czego może dopro­
wadzić niezaradność rodziców ilustru ­
je najdobitniej wypadek, który wy ­
darzył się w Naramowicach pod Poz­
naniem.

Przed trzema tygodniami udały  
się dzieci robotnika Grobelnego 17  
letni Czeslaw, 15-letnia M arja i 11- 
letnia Krystyna na pole.

Przypuszczalnie  w  czasie pracy za- 
chciało się dzieciom pić, a nie mając  
wody w pobliżu, udali się do pobli­
skiej sad  zatok  i z której następnie pili.

Skutki tego lekkomyślnego kroku  
okazały się straszne. W szystkie dzie­
ci zachorowały natychmiast na silne 
boleści brzucha, wymiotując gorą­
czkowały silnie.

Niestety, rodzice nie zorjentowali 
się w chorobie, (przypuszczalnie ty ­
fus brzuszny) i przez 5 tygodnie nie  
zawezwali lekarza, nie mogąc rzeko­
mo żadnego znaleźć.

Dopiero wczoraj po południu, gdy  
stan chorych znacznie się pogorszył  
zawezteano lekarza Pogotowia.

Niestety pomoc była spóźniona 15- 
letnia bowiem M arja zmarła na krót­
ko przed przybyciem lekarza, zaś 
stan Czesława i Krystyny okazał się 
beznadziejny.

W największym więc pośpiechu  
przetransportowano ciężko chore  
dzieci do szpitala miejskiego, gdzie je  
narazie odizolowano od reszty cho­

rych.
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w  P ru sach W sch o d n ich

Nowoczesna tortura w Ameryce
E lek try czn o ść w  ro l i k a ta —  S traszn e w rażen ie

M ężem , m ający m w  h is to r i i je ży k a 
p o lsk ieg o p ie rw szo rzęd n e zn aczen ie , 
je s t d z iś n iem a l zu p e łn ie zap o m n ian y 
K rzy sz to f C e les ty n M ro n g o w ju sz . Z n a­
czen ie to je st te rn w ięk sze , że d z ia ła l­
n o ść l ite rack a i n au k o w a M ro n g o w ju - 
sza s ięg a ła d a lek o p o za jeg o m ie jsce 
zam ieszk an ia , G d ań sk , p ro m ien iu jąc n a 
ca ły w ó w czas zab ó r p ru sk i, a d a le j je­
szcze n a ca łą P o lsk ę , a n aw e t n a d a le­
k ie z iem ie s ło w iań sk ie o d P e te rsb u rg a 
aż d o Ł u ży c i C zech . A  b y ły to czasy 
d la je ży k a p o lsk ieg o w P ru sach n a j­
sm u tn ie jsze , czasy ro zp acz liw e j w a lk i 
o zach o w an ie teg o n a jd ro ższeg o sk a r­
b u d la p rzy sz ły ch p o k o leń . W  te rn ży ­
c iu ó w czesn eg o u c iśn io n eg o n a ro d u , w  
te j w a lce w ie lk i b ie rze u d z ia ł sk ro m n y , 
c ich y , p raco w ity i zacn y M ro n g o w ju sz . 
A d am M ick iew icz w l iśc ie sw o im z 
2 4 -g o lu teg o 1 8 5 2 r .. d o n ieg o sk ie ro­
w an y m , tak s ie o n im  w y raża :

„S am w śró d o b ceg o je ży k a , b ez 
w sze lk ich o ży w czy ch zach ę t, k tó re o - 
b ecn o ść p raco w n ik ó w n a w sp ó ln e j n i­
w ie w za jem n ie so b ie u d z ie lą , m o cą je­
d y n ie m iło śc i p o w o łan ia sw eg o , u zac - 
n ileś ży c ie T w o je n iezm o rd o w an ą , n ie­
p rze rw an ą , o w o cn ą p racą o k o ło je ży k a 
p o lsk ieg o ...4 1

M ro n g o w ju sz , u ro d zo n y 1 9 l ip ca 
1 7 6 4 r . w  O lsz ty n k u w p o w iec ie o - 
s tró d zk im , p o ch o d z ił z zas ied z ia łe j n a 
M azu rach P ru sk ich ro d z in y n au czy c ie l- 
sk o -k ap lań sk ie j. W ty m czas ie —  
X V II I  w iek —  in acze j n iż d z iś w y g lą­
d a ło n a M azo w szu P ru sk iem . L u d n o ść 
n iek tó ry ch p o w ia tó w b y ła w y łączn ic 
p o lsk a , w  n iek tó ry ch in n y ch s tan o w iła 
zn aczn ą w ięk szo ść . W  szk o łach u czo­
n o p o p o lsk u , a k ap łan am i i n au czy c ie­
lam i ró w n o cześn ie b y li P o lacy . U k o­
ch aw szy je ży k o jcó w , p o s tan o w ił 
M ro n g o w ju sz ju ż w m ło d y m w iek u 
p o św iec ić s ie b ad an iu jeg o , a k ied y u - 
k o ń czy ł w  K ró lew cu sem in a r iu m d la 
teo lo g ó w ew an g e lic k ich p o lsk ieg o i l i ­
tew sk ieg o p o ch o d zen ia , zo s ta ł n au czy­
c ie lem je ży k a p o lsk ieg o w  K ró lew cu . 
W  r . 1 7 9 8 p rzen ió s ł s ie M ro n g o w ju sz 
d o G d ań sk a , g d z ie m ian o w an o g o p a­
s to rem zb o ru p o lsk ieg o i p ro feso rem 
je ży k a p o lsk ieg o p rzy g im n az ju m ak a - 
d em ick iem . N ie m ia ł M ro n g o w ju sz w  
G d ań sk u ży c ia ła tw eg o ; w szęd z ie k ła­
d z io n o m u k ło d y p o d n o g i, zn ies io n o 
le k to ra t je ży k a p o lsk ieg o , a n a jeg o 
p ro tes t w ład ze o rzek ły , że „ jeży k p o l­
sk i to sp raw a p ry w a tn a4 4, a k o led zy - 
p as to ro w ie w y ch w y ty w a li o k o lic zn y ch 
ew an g e lik ó w p o lsk ich w  ce lach g e rm a- 
n izacv in y ch .

C a ła d z ia ła ln o ść szk o ln a , n au k o w a 
i k azn o d z ie jsk a M ro n g o w ju sza b y k  
p rze jaw em jed n e j w ie lk ie j cn o ty o b y­
w ate lsk ie j, za k tó ra g o d z ien je s t u p a­
m ię tn ien ia n a w ieczn e czasy , w y p ły ­
w a ła z jed n eg o ź ró d ła n iew y cze rp an e­
g o : z g o rąceg o u m iło w an ia ję zy k a p o l­
sk ieg o aż d o sam o zap a rc ia . M am y 
n iez lic zo n e d o w o d y n ie ty lk o w  d z ia ła l­

D iecez ja ch e łm iń sk a

W  p ią tek , 2 6 l ip ca J . E . K s. B isk u p D r. 

O k o n iew sk i w y jech a ł w  to w a rzy s tw ie k s . p ro f. 

D r B ieszk a n a k ilk o ty g o d n io w ą k u rac ję d o 

K iss in g en .

R ek o lek c je zam k n ię te

d la p ań z in te l ig en c ji o d b ęd ą s ię w S em i- 

n a r ju m D u ch o w n em w P e lp lin ie o d 1 2 d o 1 6 

s ie rp n ia b . r . O p ła ta 1 2 z ł. Z g ło szen ia p rzy j 

m u je d o 7 s ie rp n ia D iecez ja ln y In s ty tu t A k c ji  

K a to lick ie j w P e lp lin ie .

Z m ian y w śró d d u ch o w ień s tw a .

J . E . K s. B isk u p D r O k o n iew sk i m ian o w a ł:

R ad cam i d u ch o w n y m i: k s . p ró b . B o lesław a 

H eeseg o w S zem b ru k u i i k s . p ró b . D r H u g o n a 

R u ch n iew iic za w K o śc ie rzy n ie ;
k u ra tu sam i: k s . p ro f . Jan a B o g d ań sk ieg o z 

P e lp lin a w  B ie rzg ło w ie i k s . w ik . A lfo n sa M ech - 

l in a z C h o jn ic w  G o rzęd z ie ju ;
ad m in , ty m cz .: k s . w ik . B o n ifaceg o R eszk ę 

D em b sk ieg o z W ejh e ro w a w  B ia łu tach ;

a rm in . ty m cz .: k s . w ik . B o n ifaceg o R eszk ę 

w P ło w ężu ;
w ik a r iu szem ek sp o zy tem : k s . w ik . M arjan a 

K o ń czew sk ieg o z P rzy s ie rsk a w  K o m ie ro w ie ;

w ik a r iu szam i: k s . T ad eu sza B ro n iszew sk ie - 

g o , w ik . z B ru s w  C h o jn icach ja k o I I I ,  k s . Jan a 

G a jk o w sk ieg o , w ik . ek sp . z G o rzęd z ie ja w  B ru­

sach ja k o I I , k s . W ale r ian a K ab a ttk a , w ik . z 

n o śc i. a le i m n ó stw o św iad ec tw w  
p rzed m ó w cach , o b jaśn ien iach , p rzy p i- 
sk ach . n o ta tk ach i p ry w a tn y ch l is tach 
że M ro n g o w ju sz je ży k p o lsk i u w aża ł 
n ie ty lk o zas w ó j je ży k o jczy s ty i że je­
m u ca lem n iep o d z ie ln em se rcem b y ł 
o d d an y , a le że czu l s ie P o lak iem i o b y­
w ate lem w  ca łe j p e łn i i w  p o czu c iu te j 
P o lsk o śc i sp e łn ia ł tw ard y i d o zg o n n y 
o b o w iązek k rzew ien ia i o b ro n y te i 
P o lsk o śc i.

W  „N ied z ie ln y ch i św ie tn y ch ew an­
g e liach4 4 w y d ru k o w a ł ten n iep o sp o lity 
sy n z iem i m azu rsk ie j te s ło w 7a o ję zy k u 
p o lsk im :

„Mowa polska jest piękniejsza i cud­
niejsza, niż język francuski i niemiecki, 
wiec sie jej poczciwy człowiek wsty­
dzić nie powinien, i owszem pilnie się 
jej uczyć, o nią dbać i o utrzymanie się 
jej, jako w ielki skarb starać powinien4*. 
A  w  in n em m ie jscu m ó w i tak : „Tylko 
dźwięki mowy ojczystej działaja har­
monijnie, jak najpiękniejsza muzyka na 
uczenie lub serce człowieka44.

C ieszy ł s ię też M ro n g o w ju sz w ie l-  
k icm  u zn an iem u czo n y ch p o lsk ich i ro ­
sy jsk ich . N a jzn ak o m itszy p o e ta p o lsk g 
A d am M ick iew icz , zap ro s ił g o n a 
cz ło n k a T o w . H isto ry czn o -L ite rack ieg o 
w  P ary żu , k tó re n a cześć g d ań sk ieg o 
k azn o d z ie i p o lsk ieg o w y b iło m ed a l p a­
m ią tk o w y . O d w ied za li g o l ic zn i zn a­
k o m ic i u czen i z P o lsk i — b a . n aw e t 
k ró l p ru sk i, F ry d e ry k W ilh e lm  IV .  p o d­
czas b y tn o śc i sw ej w  G d ań sk u o d w ie­
d za ł u czo n eg o s ta rca .

Z m arł k s iąd z M ro n g o w ju sz w  9 1 ro ­
k u ży c ia , a z n im z ło żo n o w  G d ań sk u 
d o g ro b u m y ś l i d u ch a p o lsk ieg o n a 
d łu g ie la ta .

Nowy typ samolotu bez ogona
zo s ta ł sk o n s tru o w an y i zb u d o w an y w e F ran c ji. S am o lo t m o że u n ieść s ię n a 6 .5 0 0 m . w y so k o . 

S zero k o ść w y n o s i 1 0 .5 m ., c ięża r 2 8 0 k g ., a u n ies ie 5 3 0 k g . Jes t to w ięc l i l ip u t  w śró d sa­

m o lo tó w .

m — c — ■■ — u rur winiiimMgMMftWfr* "KU

S t. K iszew y w G rab o w ie (L u b ), k s . Jan a K a­

ju ta w ik . z G rab o w a w S t. K iszew ie , k s . W a- 

le r jan a K in k ę , w ik . z C h e łm ży w  K o śc ie rzy n ie , 

k s . L eo n a M ich a ło w sk ieg o , w ik . z G ru ty w  

P rzy s ie rsk u , k s . A lfo n sa M u za lew sk ieg o , w ik . z 

B ie rzg ło w a w G ru c ie , k s . N ik o d em a P arty k ę , 

p reL , w  G ru d z iąd zu p rzy F arze , k s . W ład y s ław a 

R o lb ieck ieg o , w ik . z K o śc ie rzy n y w C h e łm ży , 

k s . B ro n is ław a S m o leń sk ieg o , ad m . z B ia łu t w  

P e lp lin ie , ik s . Jó ze fa W ęg ie lew sk ieg o , w ik . z 

Ż u k o w a w  S zem u d z ie ;
p ro p o n o w a ł: k s . w ik . Je rzeg o K iih n a z P e l­

p lin a n a p re fek ta p rzy G im n az ju m żeń sk iem w  

G ru d z iąd zu .

DUCHOWIEŃSTWU NA POMORZU

NIE WOLNO PRZYJMOWAĆ MANDATÓW  

POSELSKICH.

J . E . K s. B isk u p D r O k o n iew sk i o g ło s ił 

w lo s ta tn im M ies ięczn ik u K o śc ie ln y m D iecez ji 

C h e łm iń sk ie j n as tęp u jące ro zp o rząd zen ie z d n . 

2 5 . 7 . b r.:
N a p o d s taw ie can . 1 9 3 4 § 4 C . I . C . n ie 

zezw a lam n in ie jszem d u ch o w ień s tw u d iecez ji 

ch e łm iń sk ie j n a u b ieg an ie s ię o m an d aty p o se l­

sk ie d o se jm u i d o sen a tu .

REWIZYTA FLOTY NIEMIECKIEJ
W A R S Z A W A . D n ia 2 2 s ie rp n ia p rzy b ę­

d z ie d o G d y n i z rew izy tą p o lsk ie j m ary n a rk i 
w o jen n e j k rążo w n ik n iem ieck i „K o n ig sb e rg4 1.

G ło śn y zb ro d n ia rz H au p tm an n , za­
b ó jca d z ieck a p u łk o w n ik a L in d b e rg h a . 
sk azan y n a śm ie rć n a fo te lu e lek try cz­
n y m . o s ta tn io u m ieszczo n y zo s ta ł w  
„ d o m u śm ierc i4 4 i za jm u je tam . zg o d n ie 
z o b o w iązu jącem i p rzep isam i p ro ced u - 
ra ln em i ce lę , sąsiad u jącą z sa lą eg ze­
k u cy jn ą . Ju ż sam o p rzeb y w an ie w  te j 
ce li —  zazn acza jed n o z p ism am ery­
k ań sk ich — s tan o w i w y m y śln ą i o - 
k ru tn ą to r tu rę , je że li s ię zw aży , że d o 
u szu u m ieszczo n eg o tam sk azań ca d o­
ch o d zą n a jw y raźn ie j w sze lk ie o d g ło sy , 
zw iązan e z tracen iem d e lik w en tó w n a 
s traszn y m fo te lu .

R o zp o w szech n io n e m n iem an ie , że 
u śm ie rcan ie zap o m o cą p rąd u e lek try cz­
n eg o je s t n a jb a rd z ie j h u m an ita rn y m ro ­
d za jem k a ry śm ie rc i, n ic zg ad za s ię z 
p raw d ą . Jak o d o w ó d m o że p o s łu ży ć 
sp raw o zd an ie k o resp o n d en ta „N ew  
Y o rk G rap h ic4 4 o s tracen iu 1 9 - le tn ieg o 
R y ssa i 2 9 - le tn ieg o E m ile tta . C zy ta­
m y tam :

W  p o śro d k u sa li s ta ło w ie lk ie k rze­
s ło , zao p a trzo n e w z m n ó stw o rzem ien i, 
p rzezn aczo n y ch d o p rzy p asan ia sk a­
zań ca . K rzes ło to p rzy m o co w an e b y ło  
d o p o d ło g i zap o m o cą k lam r że lazn y c ii. 
D o k o ła u s taw io n o rzęd y p ro s ty ch la - 
v -ek , n a k tó ry ch p o zasiad a li p o b lad li ze 
w zru szen ia św iad k o w ie . W szy scy ro z - 
w artem i o czy m a w p a trzen i b y li w  ó w  
s traszn y „ fo te l 4 4 z jeg o rzem ien iam i, 
p asam i i p lą tan in ą d ru tó w m ied z ia­
n y ch . P rzy g o to w an ia d la p rzy jęc ia 
d e lik w en ta b y ły  u k o ń czo n e ... G d y p o­
s ły sza łem zam y k a jące s ie za m n ą 
d rzw i, ch c ia łcm zaw ró c ić i u c iec , le cz 
b y ło ju ż za p ó źn o ! B o o to o tw a r ły s ię  
d rzw iczk i p rzy leg łe j ce li i z jaw ił s ię

Kcycfjk Eiperancki 
ag}CMBBMaE^aMsiaa»,iajMiiMiiiiiii >!■ ■ mm urn—

W  n u m erze 8 5 n as izeg o p ism a ro zp o czę liśm y 
z u m ieszczan iem k ąc ik a esp e ran ck ieg o . W  k ą­
c ik u ty m o d tąd d ru k o w ać b ęd z iem y reg u la rn ie 
co ty d z ień w  w y d an iu so b o itn iem . K u rs Języ k a 
E sp e ran ck ieg o w izg i, w iad o m o śc i z d z ied z in y 
E sp e ran ta . N iech a j n as i czy te ln icy k o rzy s ta ją 
z te j rzad k o n ad a jące j s ię .o k az ji zap o zn an ia s ię 
z E sp e ran tem , jeg o zn aczen iem i ro zw o jem . —  
K to je szcze n ie je s t ab o n e n tem n asze j g aze ty , 
n iech a j za tem n iezw ło czn ie zaab o n u je „G ło s 
W ąb rzesk i '* n a p o czc ie , w ag en c ji p o cz to w e j 
lu b też u l is to n o sza .

A b o n u n ian g aze to m k a j le rn u E sp e ran to n ! 
—  A b o n u jc ie n aszą g aze tę i u czc ie s ię E sp e ran­
ta ! —

ESPERANTO W KUPIECKICH SZKOŁACH 

AUSTRJACKICH

A u s itr jack ie M in is te r ju m N au czan ia w y d a ło  
co d o p ie ro d ek re t o n au c lzan iu o b cy ch ję zy k ó w 
w n o rm aln y ch szk o łach h an d lo w y ch . D ek re t 
zezw a la n a w p ro w a id zen ie E sp eran ta . W  W ied­
n iu , s to lic y A u str i i , E sp e ran ta ju ż s ię te raz u czą 
w  d w ó ch tak ich szk o łach .

TOWAR Z WYJAŚNIAJĄCYM TEKSTEM 

ESPERANCKIM.

W  Jap o n ji w y rab ia s ię n o w y śro d ek p rze- 
c im m o sk ito m —  p o d n azw ą „H a rcy ak a . —  
Jest to d rew eczk o , k tó re s ię p a li p ach n ący m 
d y m em , zab ija jący m k o m ary i in n e n w ad y . —  
N ad m ien iać n a leży , że n a p acz ik ach teg o to w a­
ru w y jaśn ia jący tek st d ru k o w an y je s t w  d w ó ch 
ję zy k ach : jap o ń sk im i esp e ran ck im . —  

w  n ich Jo h n E m ile tt. w y so k i, ch u d y o - 
so b n ik , ro b iący w rażen ie u p o ś led zo n e j 
u m y s ło w o is to ty . Z aw ah a ł s ie ch w il­
k ę , a w ted y jed en z p o m o cn ik ó w 
ch w y c ił g o za ram ie i zap ro w ad z ił d o 
k rzesła . N ieszczęśn ik , s iad a jąc , d rża ł 
ra ca łem c ie le . O p raw cy p rzy tro czy li 
g o d o fo te lu . S p o jrza łem n a m eg o i n ie 
zap o m n ę n ig d y w y razu jeg o tw arzy , 
ch o c iażb y m je szcze ty s iąc la t ży c ia 
m ia ł p rzed so b ą ... S ied z ia łem w p ro s t 
p rzed n im  w  o d d a len iu za led w ie i ą ru 
m etró w , tak , że m o g łem d o k ład n ie za­
o b se rw o w ać g rę m ięśn i n a jeg o tw a­
rzy . B v ła to tw a rz s tw o rzen ia , sk a­
m ien ia łeg o ze zg ro zy i s trach u p rzed o - 
czek u jacą g o za ch w ilę g w a łto w n ą 
śm ierc ią .

D o c ia ła sk azań ca p rzy k n o k o n­
tak ty e lek try czn e , p o czem d o k o n an o 
p o łączen ia z k ab lem , k tó reg o k o r ie : 
w su n ię to p o d k ap tu r , s tan o w iący p rzy­
k ry c ie g ło w y d e lik w en ta . N a leg o tw a­
rzy u m ieszczo n o c iem n a m ask ęy w ten  
sp o só b , że ty lk o u s ta b v ły w id o czn e . 

T e u s ta w y z ie ra ły sp o d m ask \ u p io r­

n ie w y k rzy w io n e . W sa li p a ro w a ła 

g ro b o w a c isza ... S ek u n d y w y d aw ały 

s ię m in u tam i, a m in u ty w ieczn o śc ią ... 

N a d an y zn ak p u szczo n o p rąd . V / te j 

ch w il i o o czę ły p o ru szać s ie sk u rczo n e 

p a lce o f ia ry , ży ły  p ęczn ia ły co raz b a r­

d z ie j, tak . że lad a ch w ila , zd aw a ło s ię . 

m u szą p ęk n ąć i b ry zn ąć k rw ią ... a k o r­

p u s w y p ręży ł s ię w  g ó rę , a n o t. sącząc 

ze w szy s tk ich p o r c ia ła , c iek ł n a p o d­

ło g ę . S k rzek p rąd u e lek try czn eg o 

p rzy p o m in a ł p ieczen ie m ięsa n a p a te l­

n i. O w e d w a ty s iące w o lt i d z iew ięć 

am p eró w p rzeszy w a ły , sy cząc i trze­

szcząc . c ia ło sk azań ca . S ze les ty te tak 

zag ra ły m i n a n e rw ach , że ch c ia łem 

k rzy czeć : „S tó jc ie . n a B o g a ! P rzec ież 

sm aży c ie ży w cem teg o cz ło w iek a !*’  

D reszcze p rzeb ieg a ły m n ie o d s tó p d o 

g łó w , a g d y p o d w u d z ies tu sek u n d ach 

w y łączo n o p rąd , w estch n ien ie u lg i 

w y rw a ło m i s ię z p ie rs i. S ied zący o - 

b o k m n ie św iad ek szep ta ł: „ Jak ie to  

s traszn e !4 4 In n y zem d la ł.

D w ó ch p o m o cn ik ó w zb liży ło s ie d o 

k rzes ła , ab y ro zp iąć rzem ien ie . P o d­

szed ł jed en z le k arzy , o b m aca ł k rtań 

s traco n eg o , p rzy ło ży ł su ch aw k e d c 

p ie rs i, p o czem zw ró c ił s ię d o o b ec­

n y ch . s tw ie rd za jąc g ło śn y m , le cz o b o­

ję tn y m g ło sem , że cz ło w iek ten ju ż n ie 

ży je . C ia ło u ło żo n o n a ru ch o m y m 

s to le o p e racy jn y m i w y w iez io n o d o sak 

sek cy jn e j.

S p raw ied liw o śc i s ta ło s ię zad o ść !

N a sa li eg zek u cy jn e j ro zn o s ił s ię 

sw ąd p rzy p a lo n eg o m ięsa ...

■■■■■■■■■■■■■■■■—I—a—MM

W FINLANDZKICH SZKOŁACH UCZYĆ 

BĘDĄ ESPERANTA.
P o cząw sizy o d p rzy sz łe j je s ien i w u zu p e ł­

n ia jący ch k lasach f in lan d izk ich szk ó ł w ie jsk ich 
n au czy c ie le w  k ażd y ty d z ień m ieć b ęd ą le k c ję 
jed n o g o d z in n ą , k tó rą ro zp o rząd zać b ęd ą m o g li 
w ed le w łasn eg o u zn an ia . E sp e ram o k a L ig a f in -  
lad zk ich n au czy c ie l i zam ie rza S ze ro k o sk o rzy­
s tać z te j m o ż liw o śc i n au czan ia E sp e ran ta . —  
A d m in is tracy jn a cen tra la szk ó ł ja k o śro d ek d o 
n au czan ia p rzy ję ła p o d ręczn ik „K u rsa le rn o li- 
b ro“ V . S ea ila 'a , sy n a n ied aw n o zm arłeg o m i­
n is tra E m iila S e ta la’ a .

MAGAZYNY „LE BON MARCHE“ DAJĄ 

RABAT ESPERANTYSTOM.
D y rek c ja s ły n n y ch f ran cu sk ich m ag azy n ó w 

„ L e  B o n M arch e* * p o s tan o w iła d ać 5 p ro c , rab a t 
k ażd em u k u p u jącem u , k tó ry je st ez ło n k iem 
W szech św ia to w eg o Z w iązk u E ap e ran ty s tó w —  
(U n iy e rsa la E sp e ran to —  A so c io ) —  n aw e t te­
m u , k tó ry n ie k u p u ją o so b iśc ie , le cz sw e za­
m ó w ien ie czy n i l is to w n ie .

WĘGIERSKA WŁADZA ZEZWALA NA 
NAUCZANIE ESPERANTA W SZKOŁACH 

ŚREDNICH.

W ęg ie rsk ie M in is te rju m d la P u b lic zn eg o 
n au czan ia d ek re tem z d n ia 1 2 k w ie tn ia b . r . 
p o d n -rem 1 9 1 5 zezw o li ło n a p ro w ad zen ie k u r­
só w E sp e ran ta w e w szy s tk ich szk o łach śred­
n ich , o i le p ro w ad zo n e b ęd ą p rzez n au czy c ie l i 
o d n o śn y ch szk ó ł. —

LATO ii AD MORZEM — W OBO­

ZACH LIGI MORSKIEJ l KO­

LON JALNEJ.
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Kalendarzyk wbosw od 5 - 11 sierpnia
DO SEJMU: 'nich wyciągi i wnosić reklamacje.

Do dnia 5 sierpnia przełożeni gmin (w i Do dnia 9 sierpnia przew h !aiczac y • <rę

A więc — w niedzielę do Gdyni
Termin wvjazdu wycieczki do Wąbrzeźno wyruszy o goclz. 2,21. 

lyni zbliża sic u szybkiem tempie, i Przyjazd do Gdyni o godz. 8,09. (J 
iż w niedziele rano liczni wyciecz- jazd z Gdyni w poniedziałek o god

ej. Prz

Do dnia 5 sierpnia przewodniez.ąco ii ; ; 
nów, d konvwujacych wvboru delegatów do 
zgromadzeń okręgowych przesyłają o 'i-pisy 
protokółów / wyboru delegatów: przew'odni- 
czącemu okręgowej komisji wyborczej i okrę­

gowemu komisarzowi w yborczemu.
Do dnia 5 sierpnia w ładze a hnin . :t . acyj- 

ne ogłaszają we wszystkich gminach zapo- 
mocą plakatów: jak z >stal podziel ny powiat 
na obw idy głosowania i gd/.ie mieszczą się 
biuru oliw dow ych komisyj wyborczy eh i lo­
kalów wyborczych. Równocześnie przewod­
niczący obwodowej komisji wyborczej poda- 

jc do wiadomości publicznej: 1) godziny u- 
rzędowania komisji, 2) termin i miejsce wy­
łożenia spisu wyborców i wnoszenia rek.a- 

macyj.
Dnia 7 sierpnia zostają wyłożone w biu­

rze obwodowej komisji wyborczej spisy wy­
borców'. Przez siedem dni — po ó go dżin

DO SENATU:
Do dnia 5 sierpnia władz.’ admini^ira- 

cyjne przesyłają pisy wyborców: przewód- 
I niczącemu zebrań obwodow ych w 2 egzem­
plarzach, przewodniczącemu okręgowej ko­
misji wyborczej do Sejmu w 1 egzemplarzu.

Do dnia 5 sierpnia władze administra­
cyjne ogłaszają we wszystkich gminach za- 

i pomocą plakatów: jak zos ał podzielony po­
wiat na obwody wyborcze i gdzie mieszczą 
się lokale, przeznaczone na zebrania ■ bwo- 
dowe. Rów no-ześnie przew odniczący zebra­
nia obwodowego p .daje tło wiadomości pu- 
blicz-nej godziny swego urzędowania, tudzież 
termin i miejsce w y łożenia spisu w y borców 

i wnoszenia reklamacyj.
Dnia 7 sierpnia spisy wyborców zostają 

wyłożone w lokalu, przeznaczonym na ze­
brania obwodowe, i każdy wyborca może je 
przeglądać, robić z nich w y ciągi, waz w no-

łown
C|1 c

dziennie — spisy te są dostępne każdemu | sic reklamacje nu ręce przewodnicz,; ogo zt'- 

wyborcy, który może je przeglądać, robić z brania obwodowego.

SKAZANIE OBYWATELI POLSKICH. | NAPAD NA POCI \G JAPOŃSKI.

GDAŃSK. W dniu 29 lipca zosta’ i aresz­
towani przez władze gdańskie obywatele poi 
scy Szaja Wimberg, Frick Kleinbaum, Józef 
Jeleń i oMzcs Fried, którzy handlują od 
kilku lat owocami i jarzynami na terenie 
"Wolnego ?vliasta, jako komisjonerzy polskich 
hurtowników'. W środę odbyła się rozprawa 
przed sądem gdańskim w trybie przyśpie­
szonym. Prokurator oskarżał aresztowanych 
o przekroczenie przepisów dewizowych. —  
Obrońcy podnieśli, /.e oskarżeni są komisjo- 
nerami i otrzymują towar na zasadzie dłu­
goletnich kontraktów a w ięc zobowiązań ist­
niejących już przed wprowadzeniem nowych 

r o z p orzą d z e ń d ew i  z o w  y ch.
Sąd skazał Szuję Wimberga na 2 tys. gul­

denów grzywny, względnie 40 dni więzie­
nia oraz konfiskatę 700 guldenów, Kl'einbau- 
ma na 1500 guldenów' grzywny względnie 50 
dni więzienia i konfiskatę 250 guldenów, Jó­
zefa Jelenia na 5.000 guldenów grzywny 
względnie 60 dni więzienia i konfiskatę 4"0 
guldenów. Sprawa Mozesa Frieda została 
przekazana zwykłemu postępowaniu sądo 

wemu. Obrona założyła apelację.

POLICJANCI ROBOTNIKAMI ROLNYMI.
GDANSK. Dowódca gdańskiej policji  

krajowej pik. Block wrslał w porozumieniu 
z senatorem rolnictwa Retelskym do sprzętu 
zbiorów 60 policjantów aby w ten sposób za­
pobiec trudnościom powstałym wskutek te­
go, że w sezonie bieżącym nie zatrudnia się 
w' Gdański: polskich robotników rolnych.

i opisy cnorow rozpoczynają su, 
na terenie Wystawy o godz. 16.50.

A teraz ostatnie informacje:
Kolejka komin!onm jetlzie do po­

ciągu o godz. 1.45. koszt przejazdu —  
। /5 groszy, kto się spóźni na kolejkę, 
niechaj pamięta, żc pociąg ze stacji

ko 6.50 zl.
Osoby biorące udział w wycieczce 

z terenu powiatu korzystają z 70 proc.

! kart uczestnictwa u prezesa ..Luti 
|p. j. Kurzy ńskiego.

PODZIĘKOWANIE
Pan adwokat Albin Chwiećko wykupił 

| 20 kartek na chleb w y dany ch biednym przez 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo i temsamem ofiarował 20 

i łmehenków chleba. Szła.dietiiy ofiarod iwca 

posługuje się przy udzielaniu zapomogi bied­
nym, naszem Stowarzyszeniem, za co jesteś- 

> my Jemu bardzo w dzięczni, a za chleby 
! składamy serdeczne ..Bóg zapłać".
j Za Zarząd: Helena Sigurska, skarbniczka.

ZNACZNA OBNIŻKA TARYF PO-
CZTY LOTNICZEJ.

। Z Eodzi ruszymy dalej na Piotrków.
Wszystkim członkom Z. S. serdeczne 

pozdrowienia zasyła
Jan Rodziński.

AUTOBUS ZAJĘTY ZA PODATKI.

50 lipca w południe, około godz. 12-tej 
przybył na dworzec autobusowy' w Grudzią­
dzu sekwestrator skarbowy w tuwarzy -tw ie 
policjantów, celem dokonania zajęcia auto­
busu, należącego do p. W . Że.ewskiego, a kur­
sującego pomiędzy Grudziądzem a W ąbrzeź- 
nem. Zajęcie autobusu nastąpić miało celem

IIsing-King. W odległości 60 kim. , 
od Using-King bandyci wykoleili po­
ciąg. który jechał w kierunku Seiszan 
na Korei. 9 japończyków i 2 mandżu­
rów zostało zabitych. 5 mandżurów 
jest ciężko ranych. 1— .......,----------,— o— , . .
dzili Z sobą W celu uzyskania okupu, dotychczas groszy 10), dopłata za list od 20 do 
5 japończyków i 20 mandżurów. V, 100 gramów — 10 groszy (zamiast 30 groszy) od 

’ • ' • I I • __ __ i , roty \ _ J

Ministerstwo poczt i telegrafów obniża zna­

cznie opłaty za przewmiz poczty lotniczej.
Od dnia 1 sierpnia br. dopłata za przewóz 

lotniczy listu wagi do 20 gramów, kartki pocz- 
_ ____________ towej lub przekazu pocztowego w oibrocie wew-

Baildyci uprowa- nętrznym wynosić będzie groszy 5 (zamiast jak

5 japończyków i 20 mandżurów. 
pociągu znajdowało się 220 pasażerów 
oraz 12 żołnierzy stanowiących straż 
pociągu. Żołnierze ci zostali zabici lub 

rozbrojeni.
Wojska japońskie i mandżurskie 

zorganizowały pościg za bandytami.

TRAGICZNA KATASTROFA 
W JAPONJI.

Tokio. 200 mieszkańców małej wy­
spy Nakanoszim na rzece Jalu utonę­
ło z powodu nagłego podniesienia się 
poziomu rzeki. 5000 osób spędziło noc 
na dachach domów. W Szingiszu 4100 
domów zostało zalanych.

zabezpieczenia należytości podatkowych.
Wskutek zarządzenia urzędników mu.-ieli 

dość liczni pasażerowie, którzy zajęli już 
miejsca w autobusie, samochód opuścić. Da 
autobusu zaprzężono parę koni, które zacią­
gnęły samochód na składnicę p. W itkowskie- 

go, przy Placu 25 Stycznia.
Wobec powyższego autobus, który odje-

od 

od
j 100 do 250 gramów — 20 groszy (80 gr.), 
250 do 500 gramów — 40 groszy (1,50 zł.), 
500 do 100 gramów — 80 groszy (3 zł.), za każ­
de dalsze 500 gramów' — 40 groszy (1,50 zł.)

Dopłata za przewótz paczek lotniczych w 
Polsce wynosić będzie 30 groszy, zamiast 
tychcizasowych 75 groszy, za 1 kg. Obniżka 
płaty za przewóz lotniczy paczek w obrocie 

granicznym będzie również (znaczna.

ralnie nie wyruszył, pasażerowie zaś musie-

NIEUCZCIWY PRACOWNIK
P. Wiktor Obst, właściciel tartaku zatru- 

■ dniał w swoim przedsiębiorstwie niej. Behnerta.

miecz jest 

że można 
ale i sie- 

Polskie przysłowie głosi, że kij ma dwa 
Można kogoś pobić, ale można i sa- 

Inne przysłowie mówi, że kaź-

ZWIĄZEK STRZELECKI INSTYTUCJĄ 
WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.

Ostatnio opracowany /.ostał projekt no­
wego statutu Związku Strzeleckiego. Projekt 
ten przewiduje nadanie Związkowi charakte­
ru instytucji wyższej użyteczności publicz­

nej. Nadanie tych upraw nień wymaga uchwa­
ły Rady Ministrów , której statut przed jawio­
ny będzie do zatwierdzenia. Należy nadmie­
nić, iż prawa wyższej użyteczności publicz­
nej otrzymało dotąd tylko 6 organizacyj o

1 doniosłości państwowej. ,

do­
do-
za' I Pracując przez 8 lat, .zdobył Behnert zaufanie 

swego .pracodawcy, tak ża ten powierzył mu 
' inkasowanie rachunków. W ostatnim jednakże 

j czasie Behnert nadużył zaufania i zainkasowa- 

ne pieniądze nie zwracał p. Obstowi.
Jak z dotychczas przeprowadzonych docho­

dzeń wynika Behnert sprzeniewierzył przeszło 

1900,— .złotych.

CZAS UKRÓCIĆ SWAWOLĘ!

Ustawiono wreszcie tablice ostrzegawcze 
promenadach i chodnikach — wskazują- 
rowerzystom, że jazda po tych chodni-

NIERÓWNE SZANSE.

Starożytni Gallowie mawiali, że 
obosieczny. Znaczyło to popnostu, 
mieczem skaleczyć, nietylko kogoś, 

bie.
końce, 
memu dostać.
dy jest kowalem własnego losu.

Inne mi słowy — dla wszystkich są rówzne 
szanse, tak jak w loterji państwowej dla tych,NOWA SZYKANA CZESKA.

Morawska Ostrawa. Policja czeska CO zaopatrzyli się w los. Każdy może wygrać, 

zastosowała wobec ,.Dziennika Pol- trzeba mieć tylko los.
skiego“ nowy sposób szykany. nisz- ‘ w trzeciej klasie, której ciągnienie zaczy- > ’

° - ’ ’  ■ ‘ '•* ' ' 'l ' 1 ----'--------1- po
in.- I P’

czacy byt materialny jedynego W Cze- na ?ię 13 sierpnia, głównych wygranych 
' " '' • • 1 • >. W dniu i 100.000 złotych jest trzy. Prócz tego wielechosłowacji pisma codziennego 

51. 7. cenzura policyjna udzieliła o g’o-

.> f’’ ’■ --------------------- --------

stęionie nieoczekiwanie począwszy od 
godz. 7 rano organy policyjne konfis­
kowały wydanie dziennika w sklepach 
i u sprzedawców. Śląsk nad Olzą wo­
bec tego pozbawiony jest od kilku dni 
polskiego dziennika, a wydawnictwo 
ponosi duże straty materialne.

SŁOWACY
WALCZĄ  O SWE PRAWA.

Bratysława. Obrady stronnictwa 
słowackich autonomistów zakończono 
uchwałą, stwierdzającą, że ostatnie no­
minacje członków zastępstwa krajo­
wego są dla Słowaków krzywdzące i 
zmuszają stronnictwo do zaostrzenia 
opozycyjnego stanowiska wobec rzR" 
du centralnego. Przewodnictwu partj i 
pozostawiono wolną rękę w wyborze 
środków walki o prawa słowackie.

ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA 
iv sprawie zamachu na króla Alek­

sandra i min. Barthpu.
Paryż. Śledztwo w sprawie zama­

chu na króla Aleksandra i ministra 
Barthou zostało zakończone. — Akty  

śledztwa będą przesłane prokuraturze 
w Aix-Provence. Proces domniema­
nych sprawców zamachu odbędzie się 
prawdopodobnie w październiku.

dżinie 5.15 zezwolenia na druk, a na- 1.991.700 zł.

nych wygranych, razem na ogólną sumę
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ce 
kuch jest wzbroniona.

Tablice obrali sobie jednakże pewni 
chłopcy za cel i rzucają do nich kamienia­
mi. 1 tak dla Deręgowskiego Józefa i Stry- 
żaczenki Stanisława była „celem" tablica 
ustawiona na promenadzie przy jeziorze 

zamkowem.

Na chłopców złożono doniesienie, a po­
nieważ są to małoletni, będą odpowiadać za 

ich wybryki rodzice.

Ponadto donoszą nam, 
omijają ustawioną tablicę ostrzegaw ■

CHOCHLIK DRUKARSKI
। W ostatnim numerze, w notatce pt.: „Po­

żegnanie ddlegacji Z. S. jadącej z ziemią z 
pod Mlynika ną Sowi nieć", chochlik drukar­
ski stał się sprawcą zniekształcenia no- 

Odn oś­

li  r z m ie nie n ustępu j  ące: 
Staroście str. sierżant i 

i, poczem przemówił p. starosta 
życząc delegacji szczęśliwej po­

dróży, oraz by delegacja godnie reprezento­

wała Związek Strzelecki powiatu wąbrze­

skiego.

Z PODRÓŻY STRZELCÓW NA 

SOWINIEC.
Redakcja nasza otrzymała poniższy list, 

który ilustruje w j, 
wa delegacja Z. S. powiatu wąbrzeskiego, 
pod kierownictwem p. Jana Rodzińskiego 

swą podróż rowerami na Sowiniec.
ŁÓDŹ, 51. VII. 1955 r.

Piszę o naszych pierwszych dniach 

podróży. Do Torunia przybyliśmy o godz. 
16-tej i po godzinnym odpoczynku ruszaliś­

my przez Ciechocinek i Nieszawę w dalszą 

drogę. Dwa kilometry za Nieszawą jednemu j 
z nas „nawaliła kicha". Reperacji nie doko­

naliśmy na miejscu katastrofy, lecz prze­
szliśmy pieszo 4 kim do wsi Zbrachlin, gdzie 

zanocowaliśmy.
We wtorek o godz. 6-tej rano wyjecha­

liśmy po nocnym wypoczynku i dotarliśmy 
do miejscowości Piątek (55 kim od Lodzi), 
gdzie zanocowaliśmy. W miejscowości Pią­
tek podejmował nas gościnnie miejscowy od-

Jatki, co niniejszem prostujemy. —  

ustęp ma mieć 
Raport złożył p.

Nowack
_  Kalkstein,

gimnazjum jeżdżą dalej 
więc nie chce płacić kary, 
ga przepisy i chodnikiem

rowerzyści

ale począwszy rd 
chodnikiem. Kto 
niechaj przestrze­

nie jeździ.

RYB.KRADZIEŻE
w ostatnich czasach dokonywano na je- 

jakich warunkach odby- ziorach miejskich systematycznych kradzieży

Slońce
wschód zachód

3,53
3.55
3,56

19,31
19,29
19,27

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW

godz. 6,50 Msza św. i kazanie (ks. Bigus) 

godz. 8,50 

godz. 9.50 
kowski)

godz. 10,45 Msza św. i kazanie (ks. prób. 

Zaremba).
Nieszpory o godzinie 5-ciej.

Msza śwT. i kazanie (ks. Fels-

O

KSIĘŻYC I GW IAZDY W SIERPNIU.
Przebieg faz księżyca będzie następujący: 

pierwsza kwadra 7 sierpnia, pełnia 14, ostatnia 
kwadra 21, nów 29 sierpnia. — W pierwszej 
ppłowie sierpnia pojawią się o największem na­

sileniu liczne roje gwiazd spadających.

Zarząd Miejski zaostrzył kontrolę i dru- 

! giej nocv zdołano z jez.iora sicieńskicgo w n - 

l ciągnąć dwa długie sznury zastawione na 

. węgorze.
Przysłowie pedskie mówi: „Uderz w stół, 

a nożyce się odezwą". I oto dzisiaj w godzi­
nach rannych. W' czasie targu przystąpił do 

p. Putynkowskiego robotnik Bolesław Szcze­

pański, odgrażając się p. P. za rzekome usu­
nięcie sznurów. Szczepański i jego towarzy­
sze podejrzewają bowiem p. Putynkowskie­

go, że on usunął sznury.

Przeciwko Szczepańskiemu złożono do­
niesienie a kara jaką poniesie przyczyni 

się może do zaniechania kłusownictwa na 

jeziorach.

W środę o godz. 8-mej podejmowano nas 
cubTitem śniadaniem, poczem o godz. 9-tej 

wy jechaliśmy do Łodzi, do której przybyliś­

my o godz. 12 w południe.

PRZYCHWYCENI Z ŁUPEM

Czujne oko policjanta rozróżnia amatorów 

cudzej własności. Ostatnio przytrzymani zosta­
li Jakubowski Franciszek i Filipczak Józef,
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obaj z W ąbrzeźna.

i kartofle, które to rzeczy prawy 

m oże odebrać na po-stzrunku P.P.

O baj nieśli w w orkach torfstatniego sw ojego L im u p. t. „Szpieg N r. 13" z 

w łaściciel G ary Cooperem i M arlon D avies.

dach tych, szeroko kom entow anych w prasie 

am erykańskiej, Bolesław ski ponad w szelką w ąt- obędzie 

pliwość sam stw ierdza sw oją polskość. U rodził

i się w W arszaw ie, ctudjował w O dessie, praco­

w ał w M oskw ie aż do 1915 roku, a następnie 

w rócił do Polski i jak sam stw ierdza w alczył w  

Legjonach, gdzie dosłużył się stopnia oficerskie­

go. Był naw et ciężko ranny i dłuższy czas le­

żał w szpitalu w W arszaw ie. D o A m eryki przy-

N IEFORTU NN Y RO W ERZY STA
W czoraj w godzinach w ieczornych na szo­

sie pod Chełm no został najechany niej. Stani­

sław M alw irsk i zam . w Ludow icach przez bli ­

żej nieznanego osobnika. M alw irsk i nim zdo­

łał się podnieść niefortunny row erzysta nie dość 

że M . cbelżył od niezdarów , ale jakby nic 

zaszło w siadł na row er i odjechał w  

szą drogę.

w  w yw ia- towanystw
BA CZN O ŚĆ .POM ORZAN K A*. D ziś w piątek 

■ się trening o godz. 15-tej począwszy. W nic- 

o godz. 11-tej przed południem w lokalu p- 

odbędzie się pogadanka. O liczny udział w  

u jak i na pogadance prosi Zarząd.

ROD ZIN A REZERW ISTÓW — K O LO W ĄBRZE- 

— Zebranie w niedzielę, dnia 4 bm . N IE odbę-

Legjonistów w K rakow ie. 20.15 Skrzynka ro l- 

20.10 K oncert polskiej m uzyki .-ym fonicznej. 

Iziennik w ieczorny. 20,55 O brazki z życia daw­

,00 W iadom ości -portow e. 22.10 M ala O r- 

R.

ZN ALEZIEN IE RO W ERU .
W czasie zbierania grzybów w lesie 

czystochlebskim znalazł 14-letn i G orczyński 

Jan row er m ęski. W łaściciel m oże po 

zgłosić się na posterunku P. P.

Ktfcik K. S. Mdzie się. Zarząd.

— BACZNO sć PO W STA ŃCY 1 W OJACY O . K . V III  

ń \BRZEŻ.N’O . Zbiórka do w yjazdu na w ycieczkę row e­

ram i w niedzielę o godz. 4.50 rano przed Strażnicą.
REK OLEK CJE ZA M KN IĘTE

D la druhen K SiM Ż. odbędą się w K oście­

rzynie w Zakładzie SS. U rszulanek w czasie od 

। 11 — 15 sierpnia br. O płata w ynosi 8.— zł. 

Zgłoszenia nadsyłać 

'G eneralnego K SM Ż. 

sierpnia br.

W Chełm nie w

17 —  21 sierpnia br. O płata w y- 

Zgłoszenia przyjm uje do dnia 9

nie
dal- jechał z Polski po w ojnie i przez jak iś czas pra­

cow ał z Reinhardtem a następnie zaangażow a­

ny został przez w ytwórnię M etro-G oldwyn- 

M ayer, gdzie pracuje dotychczas.

M a już w iele film ów  za sobą, że w ym ienim y 

ty lko „O statn ią Carow ą" i „Ludzi w B ieli ’ . —  

O statni jego film  „Szpieg N r. 13" to czołow e 

dzieło jego film owej karjery. N a lekko zaryso- 

w anem tle zam ieszek rew olucyjnych, w ywoła­

nych -walką o w olność m urzynów w Stanach 

Z jednoczonych, rohw ija I 

nadzw yczaj ciekaw ą akcj 

szpiegów Północy i Południa, 

w ro li słynnego Szpiega N r. 

A m eryce 

w ro li najw iększego jej w roga 

stw orzyli razem kreacje, które 

pozostaną w zorem w tego rodzaju film ach.

row er

U W AG A  FU RM A N I.
W zw iązku z rozpoczynającą się zw óz­

ką żyta, furm ani z nal id tw auejni drabin ia- 

stem i w ozam i jeżdżą środkiem szosy w zgl. 

ulicy. Zw racam y uw agę, że w szystk ie pojaz-

razie jak iegokolw iek w ypadku 

opisów drogo- 

odpow iedzial- 

spow odow anie

nym razie
osoba nie przestrzegajifca pr 

w ych będzie 

naści karnej 

katastrofy. A

ien św ietny reżyser 

ię podziem nej w alk i 

M arion D avies 

13, zw anego w  i 

„M ata H ari A m eryki" i G ary Cooper 

i... kochanka | 

na długie lata

pociągnięta do 

i cyw ilnej za

K RAD ZIEŻE
roztoczonej opieki przez w łaści- 

na sw ej posiadłości ro lnej, którzy
W skutek 

cieli m ajątku 

przeU całe noce pilnują z bronią w ręku zboża 

i ziem niaków , złodziejaszki m asow o dopuszczają 

się kradzieży ziem niaków na polach m ałoroln i- 

ków .
N ajbardziej ucierpieli gospodarze zam ie­

szkali na w ybudow aniu i z okolic N ielubia, Ła­

będzia i Cym barku.

ZEBRA NIE PO W STA Ń CÓW I W O -I 

JA K Ó W .

K SI \ŻK I. Zebranie m iesięczne Zw . Pow - 

placów W i 

dnia 4
stańców i W ojaków O . K . \iil.  

K siążki odbędzie się w niedzielę, 

sierpnia o godz. 15-tej w szkole. O jak naj

licz

— ZEBRAN IE K ÓŁK A  RO LN ICZEGO odbędzie bię 

niedzielę, dnia 4 sierpnia br. u lokalu p. K lim ka  

godz. 4-tej z następującym porządkiem obrad:

li Zagajenie. 2) O dczytanie protokółu z poprzed- 

obecności. 4, Rc-niego

l -rat: Jak będą preŁprowadzone prace nad klasyfika­

cją gruntów v. w ykonaniu ustaw y. 5) O dczyt: K redyt 

zaliczkow y dla drobnego orln ictw a, ulgi podatkow e 

itd . 6) W ybór prezesa. 7) Sprawy bieżące (przyjm o­

w anie członków i ściąganie składek). 8) W nioski. 9) 

Zakończenie.

N a zebranie zaproszeni zostali z referatam i pp.: 

Przew odniczący K om isji K lasyfikacyjnej i Instruktor 

Rolny. — Przybycie w szystk ich członków jest ko 

nieczne.

SO BO TA , dnia 5 sierpnia

6,50 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południo­

w y. 12.15 U twory Ryszarda W agnera. 15.00 Chw ilka 

dla kobiet. 13.05 M ała O rkiestra P. R. 14.30 N owości

należy do Sekretarjatu 

w Pelplin ie do dnia 6-go

Zakładzie SS. M iłosierdzia

w czasie od 

nosi 8.— zł. 

sierpnia br. Sekretarjat G eneralny K SM Ż. w  

Pelplin ie.

„ŚW IĘTO D RU HEN1*

Term in tegorocznego „Św ięta D ruhen", 

uroczystości organizacyjnej K SM Ż. w yznaczony 

został na pierwszą niedzielę w rześnia tj. dzień 

1 w rześnia br. Św ięto D ruhen odbędzie się 

w tym roku w yjątkow o w cześniej z pow odu 

przypadających na 8 i 15 w rześnia w yborów 

Sejm u i Senatu.do

K RA DZIEŻ  RO W ERU .
N a szkodę p. K ielbow icza W alentego, za­

m ieszkałego na w ybudow aniu pod 

w nocy z 1 na 2 bm ., skradziono z 

szałasu row er m ęski, m arki W ulkan 

z nr. rej. W ąbrzeźno 349.

Trzcianek, 

otw artego 

N r. 70069

ZA O PILSTW O
Przytrzym ani zostali G oszka W alerjan i 

Józef obaj z W ąbrzeźna. Po w y- 

opuścili gościnne progi aresztu po-
M rodryński 

trzeźw ieniu 

licy jnego.

K . S. BRO D N ICZA N K A  
W  W Ą BRZEŹN IE

Tut. klub sportow y „Pom orzanka" 

będzie u siebie w najbliższą niedzielę o godz. 

5-ej po oołudniu na boisku pw . i w f. K S. Brod- 

niczankę z Brodnicy. Staraniem Pom orzanki 

będzie uzyskać z tym przeciw nikiem w ynik dla 

siebie korzystny.

gościć

sta

K RAD ZIEŻ BIELIZN Y

D ĘBO W A ŁĄ K A.  N a szkodę K ółlera Ern- 

dokonano kradzieży bielizny z pokoju.

W ŁA M AN IE

CZY STO CH LEB. W nocy z 51. 7. na 

i. 8. za pom ocą rozebrania m uni w eszli nie-

trudy K orthals, skąd skradli św inię, w artoś­

ci 70 zl. Spraw ców kradzieży poszukuje po­

lic ja.

BY D GO SK A G IEŁDA  ZBO ŻOW A
z dnia 1 sierpnia 1935

RY SZA RD BO ŁESŁA W SK I W A L ­
CZY Ł  ,W  LEG JON A CH.

Słynny reżyser stw ierdza sw oją 
polskość.

Ryszard Bclcsław ski dziś już jeden z naj­

słynniejszych reżyserów A m eryki i św iata, u- 

dzielił ostatn io prącie codziennej całego szere­
gu w yw iadów w zw iązku z zrealizow aniem o- Tym otka

żytnia 55 proc, 

żytnia 65 proc, 

pszenna 60 proc.

Żyto 

Pszenica

Jęczm ień browar.

Jęczm ień jednolity 

Jęczm ień zbiorowy 

Jęczm ień zim ow y 

O wies 

M ąka 

M ąka 

M ąka

M ąka pszenna 55 proc.

O tręby żytnie

O tręby pszenne średnie 

O tręby pszenne grube 

G roch W iktorja 

G roch Folger a

10,50 —  11,00 

14,00—  14,50 

13,20 —  14,00 

13,50- 14.00 

12,75 —  13,50 

13,50—  14,00 

13,50 —  14,00 

19,50—  20,00 

18,25 — 18,50 

22,50 —  23,50 

21.00 —  22,00

7,50—  8,25 

8,00—  8,59

8,25—  9,00

24,00— 26,00

We dnia S sierpnia 1935 r.| 
odbędzie sie w WibrzeźnieFEDCBA

w

A udycja dla dzieci pt. Czar A ndersena, 

ka techniczna. 16,15 Lekkie piosenki, 

fortepianow y Stanisław a N aw rockiego. 

17.00 D la naszych letn isk i uzdrow isk, 

sportowy. 18,10 M inuta poezji. 18.15 

śpiew a. 18,45 M uzyka lekka. 1950 N asze pies
Pogadanka aktualna. 20.00 Przegląd prasy ro ln iczej i 

krajowej i zagranicznej. 20,10 M uzyka lekka. 20,45 '

O brazki z życia dawnej i w spółczesnej Polski. 21,00 

A udycja dla Polaków z zagranicy, pośw ięcona Legjo- . 

nom M arszałka Piłsudskiego. 21,50 D zień ś 

na Południu — koncert sym foniczny. 22,00 W iadom oś­

ci sportow e. 22.10 W esoła Syrena. 22,50 M uzyka lekka 

i taneczna/

N IED ZIELA , dnia 4 sierpnia

8,30 A udycja poranna. 10,00 M uzyka. 10,15 Trans­

m isja nabożeństw a. 12,05 O d źródeł W isły do Czere 

m oszu. 12.20 Poranek m uzyczny. 14,00 Tyle m iłych 

w spom nień — m uzyka lekka. 15.00 U wagi o rachun­

kow ości ro ln iczej. 15,10 M uzyka. 15,22 Przegląd ryn­

ków produktów ro lnych. 15.55 M uzyka. 15,45 Pogadan­

ka dla gospodyń w iejsk ich. 16,00 K oncert solistów . 

16.45 Postacie literackie żyją m iędzy nam i — szkic 

literacki. 17.00 D la naszych letnisk i uzdrow isk —  

koncert. 18,00 Transm isja z K olonji M łodzieży szkół 

średnich w W ielk iej W si. 18,15 Ravel: Sonatina. 18,50 

Cala Polska śpiew a. 18,45 N a granicy Prus W schod­

nich. 19,25 16-te Regaty W ioślarskie o M istrzowstwo 

Polski w Brdyujściu. 19.50 B iuro Studjów rozm aw ia zc 

20.00 K om endant jako żołn ierz i

Józefa Pił- 

w ieczorny. 21,00 K oncert, 

fali. 22,00 W iadom ości

O BÓZ W Y CH . FIZ . K SM Ż. 

W  L ID ZBA RKU
16,00 Skrzyn-

16.25 Recital

16,50 U m ety 

18,00 Poradnik 

Cała Polska lick iego
śni. 19,50 D iecezji Chełm ińskiej odbędzie się

• 16 —  30 sierpnia br. w L idzbarku, na terenach 

D O K . I. Program kursu obejm ow ać będzie gim ­

nastykę, lekką atletykę, gry sportow e, gry ru- 

św iąteczny chow e, sporty w odne, tańce narodow e, pląsy, 

korowody, naukę pieśni i w ykłady z dziedziny 

w . f. i pracy organizacyjnej. K urs w f. m a na 

celu przygotow anie zastępu naczeln iczek dla 

O ddziałów K SM Ż. na Pom orzu.

D rugi w tym roku kurs — obóz 

Stow arzyszenia M łodzieży

w f. K ato- 

Żeńskiej 

czasie od

PRZEPISY ŁO W IECK IE.

Zgodnie z przepisam i łow ieckiem i obow iązu- 

jącem i na terenie całego kraju (próciz w oj. ślą- 
ochronny na 

sarny-kozły 

pom orskiem 

(z dniem 31 

31 sierpnia),

słuchaczam i P. R.

w ódz. 20,00 K oncert. 20.45 W yjątk i z pism 

sudskiego. 20,50 D ziennik 

21,50 N a w esołej lw ow skiej 

sportow e. 22.20 N asza M ary 

taneczna.

PO M ED ZIA ŁEK , dnia 5 sierpnia

6,30 A udycja poranna. 12.05 D ziennik południowy. 

12.15 D la naszych letn isk i uzdrow isk — koncert. 13,00 

Chw ilka dla kobiet. 15.05 M uzyka 

K oncert orkiestry w ojskow ej 75 pp. 

dzieci pt. O kręt przepływ a równik, 

listów , 

pow .

popularna. 15.30

16.00 A udycja dla

16,15 K oncert so-

16.15 O dznaki za w ierną służbę — fragm ent z 

A ndrzeja Struga. 17,00 M uzyka lekka. 1 - .40 1 ies- 

Sgierskie. 18,00 Pogadanka Brunona W inawera
I 18,15 Cala Polska śpiew a. 18,50 Skrzynka ogólna. 18,40

20.00— 22,00 Chw ilka społeczna. 18.45 U twory na organy. 19.50 A u-

45,00— 55,G O dycja i -----------  - - - .

skiego), w  sierpniu kończy się czas 

następującą zw ierzynę i ptactw o: 

w w ojew ództw ach poznanskiem i 

(z dniem 15 sierpnia), jelenie-byki 

sierpnia), daniele-rogacize (z dniem

borsuki (z dniem 31 sierpnia), cietrzew ie-koguty 

(z dniem 15 sierpnia), cietrzew ie-kury w w oj. 

w ileńskiem , now e gro dekiem , białosto-k iem , po­

lerk iem i w ołyńskiem (z dniem lo sierpnia), ja 

rząbki (z dniem 15 sierpnia), kuropatw y (z dniem 

31 sierpnia), parwy (z dniem 15 sierpnia), prze­

piórk i (z dniem 31 sierpnia), słonki (z dniem 15 

sierpnia), dzik ie gołębie, drozdy, kw iczoły i pasz 

koty (z dniem 15 sierpnia), ptaki krukow ate i  

drapieżne z w yjątk iem jastrzębi gołębianzy, kro- 

gulców , w ron i srok (z dniem 15 sierpnia).

W ydaw ca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz.: 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1.

żołn ierska. 19,50 Co czytać? 20.00 Transm isja ze i D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki W ąbrzezno-Pom .

na konie ’ bydio
B u r m is t r z

* — ) Schw arz

Przeniosłem m ój 

skhd i zakład blacharski 
na ułścą Poniatow skiego 

O bok kościo ła ew ang.

Proszę m oją sztm . K lientelę o poparcie 

$3 U  w  a gą ceny konkurencyjne, serw isy

porcel. od 7 —  9 zł. talerze od 24 gr

i ” ; filiżanki od 19 gr, łyżk i 9 gr w iadra 

cynk, od 1,40 zł. specjalny skład lamp 

naftow ych

K
F a . J . M u r a w s k i

O siedliłem się 

K O W A L E W I E

Rynek 10

D  E  N  T  Y  S  T

G odz. przyjęć: 9 — 1

M ieszkanie
słoneczne calk, rem ont. 
3 pokoje, kuchnia i ko­

m ora I. pidro

Ż w ir k i i W ig u r y  1 6

(W illa)

HaMatira

14 — 18

U n ie w a ż n ia m
zagubioną kartę row e­

row ą nr, 88, w ydaną
27. 4. 35. przez w ójtostw o

i D ębow aląka

K u r t  D r e y e r
i D ębow ałąka

A d m in is t r a c j a  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O 6 4 
u l . M ic k ie w ic z a  1

D z ie w c z y n a
czysta i gospodarna z 

bardzo dobrym gotow a­
niem . praniem i m ożliw ie 
z prasowaniem m ęskiej 
bielizny, od 1 w rześnia lub 
prędzej potrzebna. O ferty 
z podaniem w ieku, pensji 
i odpisam i św iadectw do 
adm G łosu W ąbrzeskiego

P r z e k o n a j s ię

naprawę w szelk ich m a­
szyn ro ln iczych usku­
tecznia b a r d z o  t a n io  
i dostarcza odlew y i czę­
ści zapasow e.

F a . K o łe e k i ,

W ąbrzeźno przy targów .

D A N C I N GW  n ie d z ie lę K O Ń C E  R  T

Ki

D z i ś  p o r a ź  o s t  a ln  i Ą /V  Z \  [ _  P C  /X  O  F 3  F ?  A  W  D  L ,  “

O d ju tra w ielk i film  w ojenny, w śm iertelnem niebez­
pieczeństw ie, najgorętsza m iłość, obow iązek w obec oj­
czyzny i pożądanie ukochanego ujrzym y w film ie pt.

K IN O  
dźw iękow e 

STO N CE

K siążnica K opem ikańska

w Toruniu

D la w szystk ich członków 
odpow iedzialnych za 

BankLudow y Sp. z nieogr 
odp. W ąbrzeźno zw ołuje 
się 
z e b r a n ie  
w niedzielę dnia 4. V 111. 
1935 r. o godz, 14-tej w  
lokalu p. Juljana Steiner- 
ta ul. M arsz. Piłsudskiego 
W obec bardzo w ażnego 
program u przybycie każ­
dego członka konieczne

C z ło n k o w ie

D z ie w c z y n a
do dziecka i lekkich prac 
dom ow ych potrzebna

Zgł. do adm . „G łosu”

K u c h n ię
jak now ą, szer bufet 

sprzedam
M . P i ł -u d s k ie g o  4 9

D z ie w c z y n a  
uczciw a do w szelk ich 
prac potrzebna zaraz 

N a s t o w a  Rynek

G o s p o d a r s t w o
m ałe zaraz do sprzedania 
Zgi. do adm . „  G łosu “

D z ie w c z y n a  
przychodnia albo na sta­
łe do w szystk iego potrze­
bna zaraz

W it c z a k o w a  
ul. M ickiw icza


